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Mowr l i i t  „ a i “  narodowy.
Lwów d. 13 grndnia.

W ozerwou przyszłego roka obohodzió 
ma Ronya setną rooznioę urodzin swego na j­
większego poety, Puszkina, ozozonego zresztą 
na oałym świeoie oywilizowanym. Petersburska 
akademia um iejętności zajęła się urządzeniem  
tego jubileuszu, na który  składaó się m ają: 
kkt publiczny z kantatą  w samejże akademii, 
przedstaw ienia w teatraoh utworów Puszkina, 
odozyty, konoerty kompozyoyj na teksta po­
ety, zabawy ludowe i t. p. Nadto są projekta, 
aby przyszły rok  szkolny nazwano puszkino­
wskim i świadeotwa szkolne przyozdobić 
w izerunkiem  poety, tudzież zebraó fundaoyę 
szkolną im ienia Puszkina.

Tak donosi w „kronioe“ Galiczanin (tak 
się on właśoiwie wymawia a nie Hałyczanyn) 
i jnśoió jak  najuroozyśoiej Rosya rooznioę tę 
obohodzió ma prawo i obowiązek. Ale że gdzie 
konia kują, tam i żaba się nadstaw ia, więo 
skorzystał Galictanin z tej sposobnośoi, aby 
w ystąpić z manifestem  na tem at „adin naród 
od Sanu po Kamozatkę*. Pierw szy m anifest 
wydał Naumowioz w Słowie p. Didyokoja w \r. 
1866 po bitwie pod Sadową, i w tedy to in ­
stalował się moskalofilizm galicyjski wszem 
wobec i z całą ostentaoyą. Nie brak było od 
owego ozasu w prasie moskalofi-skięj a rtyku ­
łów na ten  tem at, ale dopiero artyku ł o sta t­
niego num eru Galictanina nr. 269 z d. 1/13 
bm., natohniony przyszłym  jubileuszem  P u ­
szkina, nosi znowu oeohę m anifestu. Jak  ów 
manifent z r. 1866 w Słowie, tak  i ten  now y 
w Galictcminie nie pojaw ił się na ozele n u ­
m eru, i timieszozony nie w ferm ie artykułu  
redakoyjnego, a opiew a:

„ Narody historyczne objawiają tern 
większą żywotność i kulturę, im  większą 
okazują ozeid jednostkom , które do nie­
go przynależą, a jakąkolw iek rozsławiły się 
twórozoioią genialną na korzyść swego narodu. 
Poezya zajm uje niezaprzeozenie pierwsze 
miejsoe pomiędzy sztukam i, i ju ż  w starożyt- 
nośoi tak  wysoko jąoeniono, że poetów do bo­
gów zaliozano. Z nadchodzącym r. 1899 ozeka 
całą w ielką Ruś (miano „Rosya* je s t  urzędo­
wo skasowane a m iano „Roś" nakazane; p. r. 
G. N.) i „wnzelki będąoy w niej język" m o­
ralny  obowiązek: aby godnie nozoiła pamięć
urodzin swego najcelniejszego poety, nie­
śmiertelnego Aleksandra Sergiejewioza Punz- 
kinal“. (Dalej podnosi manifest dość nieudale 
ogromne zalety poety, poozem tak prawi:)

„Ruś zakordonowa ju ż  się przygotow uje 
do uroczystego święcenia jub ileuszu . My, 
Ruś anstryaoka, jak  we wielu wypadkaoh, 
tak  i tu  okazujem y ospałość. Jnśoió boryka­
my się z biedą, zaozem należy nam  ryobło 
zaczynać wszelkie uroczystości, aby starozyło 
ozasu na wszelkie konieozue przygotow ania,

tern bardziej, że tu  w ystępuje wrogość nie- 
któryob apostołów, tobórzów słabego duoha, 
in tryg i separatystów , k tórych  celem będzie 
wedle przybazów  sfer rządząoyoh postaw ić 
dowód, że my tworzym y odrębny „ samodziel­
n y u, naród ruski, a że oi, oo jedność narodo­
wą wyznają, to „rublowi 3ze“, robiąoy wszy­
stko aa pieniądze.

„Charakterystycznym  rysem  naszym  jest 
tcbórzliwośó i związana z nią niewolniczośó 
i obłuda. Widząc przed sobą silnego przeoi- 
wnika, my ohętnie ustępujem y, a za okrnoby 
ze stołu „książąt ziemskich" w yrzekam y się 
naszyoh praw najświętszyob. W roku 1848 
wystarozało oświadczenie br. Stadiona, że je ­
śli my jesteśm y Russen, to  on woli stanąć 
po stronie Polaków, niż po naszej, i my na- 
tyobmiast zgodziliśm y się przyjąć poniżająoe 
miano Rułhenen. W r. 1866 obwołało Słowo 
jedność narodu i literatury , ale tohórzliwość 
była przyozyną, że gazety  n ie  można było 
wydawać w języku  książkowym (rosyjskim ; 
p. r. G. N.), a wrogowie nie zasypiali, i 
w ydaw ali organa separatystyczne Ruś itd .

„Gazeta Czerwonaja Ruś — gdy jezuioi 
zaozęli zagarniać nasze m onastery i lud nasz 
przeprowadzać na łaoinizm — podjęła nię 
obrony naszego wsohodniego obrządku, dowo- 
dząo, że my, jakkolw iek co do dogmatów złą- 
ozeni jesteśm y z Rzymem, wszelako oo do 
obrządku całkowicie należym y do Wsohodu. 
Za to nieboszozyk kardynał proskrybował 
groźnem i kurendam i (okólnikami do ducho­
w ieństw a; p. r.) tę gazetę, i odtąd nie było 
komu powstrzym ywać nacisku. (Zaozął p rze ­
cie natyobm iast po niej wyobodzió Galicta­
nin; p. r.).

„Ażeby oałemu św iatu jeszoze wypukłej 
przedstaw iała się nasza skłonność do niewol- 
niotwa, staram y się rozlioznemi deputaoyami, 
memoryałami itd . Zbawiać nasz naród od za­
grażającej mu zguby i „ze straobu żydow­
skiego* drżym y przed każdą literą rnsską, 
iżby nas o oiążenie ku Rosyi nie podejrzy- 
wano.

„Snaó to dosyć dowodów, aby się każdy 
przekonał, że nizkiem  „ruteństw em “ daleko 
nie zajdziem y. Jedynie w najśoiślejszem zje­
dnoczeniu z re s z tą  św iata ruskiego i słowiań­
skiego, możemy na lepszą liozyó przyszłość. 
Precz z serwilizmem i faryzeuszostwem  1 Nie- 
obaj cały św iat się dowie, że poza grani oami 
gosudarstw a russkiego żyje przeszło trzy  mi­
liony narodu russkiego, ozująoego się rus- 
skim i oddanego idei russkięj, cerkwi rus- 
skiej, językow i russk iem u oiałem i duszą 1

„Setna rooznioa wielkiego poety winna 
ponłużyó do zapoczątkow ania naszego odro­
dzenia pod względem umysłowym. Należy 
przeto przygotować dla ludu wydania poema- 
tów więoej przystępnyob z w izerunkam i i ży- 
oiorysami wielkiego pisarza. We Lwowie po­
w inien jeszoze tego roku utw orzyć się komi­
tet, któryby przygotow ał godny obchód stu­

letniej rooznioy urodzin Puszkina. Do kom i­
te tu  powinni wejśó wszysoy w ybitni austry- 
jaoko-russoy pisarze, patryooi i dzisłaoze. 
Trudnośoi będą na każdym  kroku, ale tw ar­
da wytrwałość nieodzownie zwyoięży.

„Odprawimy godnie uroozyBtośó zna­
miennej rooznioy; dowiedziemy, żeśmy naród 
kulturny, miłująoy wolność, szozyoąoy się 
swymi wielkimi mężami. Jeżeli zaś pójdzie 
w szystko ospale, nieporządnie, to  każdy się 
u tw ierdzi w tern, żeśmy lepszego losu nie­
godni, skoro naszyoh świętośoi oeuió nie u- 
miemy, żeśmy nawskróś serwilizmem przesią­
kli, niesposobni do żadnej wyższej idei, ty lko 
byó ślepem narzędziem  w ręku naszyoh prze- 
oiwnikówl"

Tyle słów tego m anifestu. Autorowie je ­
go powołują się na m anifest Naumowioza z 
r. 1866 — a przeoozają, że później wielki 
kanolerz moskalofilizmu (wielkim m istrzem  
był i  oiągle je s t kto inny) nie w idział innej 
rady wobeo inteligenoyi swego obozu, jak  
zawołać: „Nazad do ludu!* i że ostateoznie 
innego nie w idział wyjśoia na ziem i już ro ­
syjskiej, jak  zejść z tego św iata I...

Stan rzeczy w Galicyi.
Lwów 13 grudnia.

N ikt obyba nie zaprzeozy, że obecna do­
ba dziejów galioyjnkioh je s t  epoką przełomo­
wą pod względem ekonomioznym, społeoznym 
i polityoznym a w skutek tego i pod każdym 
innym  względem. S tąd pewien zam ęt w po- 
jęoiaoh, niejaka niepewność ju tra  w wielu 
stosunkaob i stąd  też nowe hasła i program y, 
nowe w yznania wiary, rzuoane przez pewne 
grupy ludzi, a zastosowane do obeonyoh zmie­
niony oh stosunków i pojęć.

Takiem nowem ugrupowaniem  ludzi jest 
założony przed trzem a laty  w Krakowie „klub 
konserw atywny" a za program  tego klubu 
opróoz artykułów  um ieszczanych w dw uty­
godniku Ruchu Społecznym, można uważać mo­
wę wypowiedzianą przez dr. Hupkę, na zgro­
madzeniu, na  którem  staw iał swą kandyda­
turę na posła na sejm z okręgu tarnowskiego.

Muszę zaznaczyć — mówił tam dr. Hup- 
ka — że Btoję na gruncie narodowym, pol­
skim i katoliokim. A to  ostatnie n ietylko jako 
w ierny katolik , ale także i dlatego, że kato- 
lioyzm uważam za najlepszą tarozę i ochro­
nę polskośol przeciw zamaohom i przemocy 
protestanokioh germ anizatorów  od zaobDdu i 
przeoiw pokusom panslawistyoznym , pokusom 
narodowego kośoioła, po za którem i stoją oi, 
oo świeżo w W ilnie pomnik Murawiewa od­
słonili.

Co do przekonań politycznych, jestem  
konserw atystą i w ystępuję tu taj jako  ozłonek 
młodego klubu konserw atywnego krakow skie­
go. Założyliśmy ten  klub przed trzem a laty

w tej m yśli i w tej nadziei, że zdołamy zgro­
madzić liozny szereg ludzi uozoiwie myślą - 
oych, w oelu wspólnej uorganizowanej praoy 
nad odrodzeniem  k raju  i konsolidaoyą społe­
czeństwa. W iedzieliśmy , że dobre obęci i siły 
u nas są, ale w szystko to w apatyi i rozp ró ­
szeniu. Myśleliśmy, że w obeo tego, oo się w 
kraju  dzieje, wobeo podnoszenia głowy przez 
ludzi; dążąoyob do przew rotu, zdołamy w yr­
wać z dotyohozasowej apatyi przynajmniej 
częśó naszej inteligenoyi i skłonić do w stą­
pienia w kadry szerszej organizaoyi zaoho- 
wawczo-narodowej dość silnej, by w łonie in ­
teligenoyi naszej zdrową i świadomą oelu 
akoyę obronną obndzió i program konie- 
oznycb reżorm społeoznyob postawić, a z b ie­
giem lat może i przeprowadzić.

O kwestyę osób lub kierow niotw a nam 
nie obodzi. Nie obodzi nam także o podrzę­
dne kwestye nazw y lub formy. Byle tylko 
rzeoz została ta  sama. Z apatyą naszej in te­
ligenoyi musimy się liozyó. Szybko przełamać 
tego trudno, ieoz oiągłośó choćby niezbyt na- 
tarozywyoh usiłowań większy w yw iera wpływ 
z biegiem ozasu, niż bohaterskie nawet, a 
krótkotrw ałe wysiłki. Musimy Bię także liozyó 
z brakiem zdrowej opinii publioznej u nas i 
z tern dośó ozęstem tobórzostwem  wobeo fał- 
szywyoh opinij, k tóre nie pozwala wielu lu ­
dziom zaonym i rzetelnie konserw atyw nym  
przyznać się do nazwy konserw atystów , bo 
ta  nazwa wśród mas szerokioh niepopularna. 
Jest to niew ątpliw ie objaw niesłyobango bra­
ku odwagi oywilnej. Bo u nas pod tym  
względem dzielą się ladzie na dwie katego- 
rye. Jedni m ają tej odwagi za dużo, tak  du ­
żo, że naw et kłam stw a i potw arzy używać 
się nie boją. To stronnioy przew rotu. Drudzy 
m ają jej tak mało, że nie mogą się nieraz 
odważyć na wypowiedzenie swoiob, z głębi 
przekonania płynąoyob, przekonań 1 To w ięk­
szość ludzi spokojny oh i uozoiwyob.

Ztąd poobodzi ta  nasza dziwna gotowość 
do ustępstw  i do głaskania, ta  dziwnie u- 
przejm a czujność wobeo wrogów, wobec prze­
wrotowców. Tern uzuohwalamy ty lko p rzeci­
wników, wpajając w niob przesadne nieraz 
wyobrażenie o iob sile a o naszej słabośoi.

To ozęste u nas pasowanie pierwszego 
lepszego sooyalistyoznego karyerowioza na 
niebezpiecznego, na wielkiego ozłowieka z 
tą  ohwilą, gdy zaoznie staw ać nam okoniem, 
stanowi tylko zaohętę dla wszelkiego rodzaju 
katylinarnyob dusz do burzenia mas i siania 
nienawiśoi społeoznyob, bo u nas w ten  spo­
sób — dzięki brakow i zdrowej opinii i rek la­
mie złej prasy — najprędzej zdobywa się gło­
śne imię, oo nie przestaje nęoió tyob ,, oo ro z ­
głosu efezyjskiemu podpalaczowi zazdronzozą,

Z tem i wadami i nłabośoią ogółu naszej 
inteligenoyi, trzeba się liozyó! By to p rze ła ­
mać, potrzeba la t wielu.

Powinniśmy walozyó bezwzględnie z ty ­
mi niecnym i karyerowiczam i politycznymi, oo

dla własnej korzyśoi, własnego w yniesienia 
nię, sieją nienaw iść między klasami społeozne- 
mi. Z tym i powinniśm y walozyó, leoz z d ru ­
giej strony nie zapominaó o tem, że ten  ruch 
w szerokioh masach wywołany może byó tak ­
że oboó w ozęśoi podnosząoym się głosem 
upraw nionyob interesów  i istotnyoh po­
trzeb mas.

Starać się wyrwać kierowniotwo ze 
zły oh rąk  a ująó w nwoje, powinno byó na- 
szem zadaniem. Prawda, że to rzecz trudna, 
prawda, że ruoh ludowy u jęty  w nasze ręoe 
i przez nas kierowany, m usiałby zasadniczej 
uiedz zmianie. Musiałby zorwaó z jednostron­
nym egoizmem klasowym i staó się w społeczeń­
stw ie siłą dodatnią, zapomooą której dążyli­
byśmy wytrwale do ekonomioznego i społe­
cznego podniesienia wszystkioh klan społe­
czeństwa bez w yjątku. Trudne to bardzo, 
niew ątpliw ie trzeba na to la t wielu, leoz nie 
można tego nazwaó mrzonką.

Dopóki kierunek polityki galioyjskiej w 
naszem  jes t ręku, dopóki w sejm ie mamy 
większośó, powinniśmy w drodze ustaw odaw ­
czej, oraz solidarną praoą wszystkioh ludzi 
dobrej woli stw orzyć dla wszystkioh w arstw  
społeozeństwa w arunki zdrowego społeozne- 
go i ekonomioznego rozwoju, takie w arunki, 
by z jednej strony wszelkie destrukoyjne a- 
gitaoye nie m ogły ju ż  znależó u nas tak  po ­
datnego g run tu , z drugiej zaś strony, by nie 
mogły znależó dotyohozasowej swobody dzia­
łania, by władzom  zapewnić szaounek i po­
słuch, w adm inistraoyi porządek, oraz gorli­
we i dokładne w ykonyw anie ustaw  umo­
żliwić.

To je s t naszem  zadaniem  i obowiązkiem 
na najbliższą dobę.

Bo mylą się niedobitki naszyoh libera­
łów, k tórzy podnoszą przeoiw nam zarzut, że 
my kładąo główny nacisk na utrzym anie i 
wzmoonienie powagi władz, że dążąo do stwo­
rzenia silnej i świadomej oelu adm inistraoyi, 
odwraoamy tem samem z um ysłu uwagę ogó­
łu od daleko ważniejszego zadania, cd upra­
wy siły społeoznej i silnyob obarakterów.

Jak  gdyby wzmoonienie adm inistraoyi 
wyrobienie siły  społeoznej i silnyob obarakte­
rów nie mogło i nie musiało nawet iśó równo­
legle! Jak  gdyby te  dwa dążenia nie u zu ­
pełniały się nawzajem. Jak  gdyby dobra ad- 
m inistraoya, dobrze zorganizow ane i dzielnie 
funkoyonująoe instytuoye sam orządne nie 
były właśnie najlepszą szkołą dla dorosłyob 
obywateli, szkołą porządku, posłuszeństw a i 
śoisłego spełniania swoiob obywatelskiob obo­
wiązków 1

Bo czy i mogą się wyrobić silne ohara- 
k tery  w takiej gminie, gdzie w ójt zwołuje 
chłopów na szarw arb drogowy na to  tylko, by 
iob poprowadzić na rozbijanio domów i kar- 
ozem żydowskiob. W takich stosunkaob wyro­
bić się mogą tylko silne pięśoi, oraz skłonność 
do rabunku i p ijaństw a!

36

SPADKOBIERCY.
F o - w i e ś ć

Przes

W . H eim b u rgerow ą.

(Ciągjdalszy).

— W iesz? tak  mnie ju ż  w końou te  
eiągłe zabawy znużyły, że oieszę nię serde 
oznie ■ paru dni odpoozynku, no i ma się 
rozum ieć z twojego tow arzystw a — rzekła 
wreszcie Mea, sadowiąc nię w powozie. — Ale 
ale, oo najw ażniejsza... a czego nie pozwoli­
łaś mi dokońozyó, takaś się przez tę  parę 
mieaięoy zrobiła śliozna, że aż ntraobl Byłaś 
zawsze niczego, ale dziś to ju ż  klękajcie na- 
rodyl No, a teraz opowiadaj prędko, bo um rę 
z oiekawośoi, oóż twój Lohengrin?

E dyta zarum ieniła się i usiłowała zwró­
cić rozmowę na inny przedm iot.

— Musisz nam wybnozyó niejedno — 
rzekła. — Wiesz ju ż , że po śmieroi dziadka 
nie wiele się zostało, że... słowem jesteśm y 
prawie bez grosza.

— Debrze, żeś mi przypom niała, bo oo 
prawda, nie byłabym się nigdy domyśliła — 
odpowiada wesoło panna r .  Zobel, wskazująo 
błyszoząeą od srebra uprząż, orap wygalono- 
wanyob ludzi.

— Pożyozony to blask, moja droga — 
odparła z krótkim , urwanym nieoo śmiechem 
Edyta.

— Czy tak?  Zresztą nie wiele m&ie to 
obobodzi, bo przedewnzystkiem oiekawa je ­
stem  twyob romantyoznyob przygód. Już to 
żeby tam nie wiedzioó oo, to musisz mnie 
poznać z Lohengrinem .

— Będzie to  troobę trudno, bo leży 
w łóżku.

— Jakto? ohory? Bój się Boga, ozy aby 
nie co zaraźliwego! Może OBpa lub szkarla­
tyna?  Wiesz, ohooiaż to głupstwo, ale kabała 
przepowiedziała mi, że umrę tak, że naw et 
nie będę wiedziała kiedy... Patrz, ja k  mi ner- 
oe bije 1 Powiedz a wróoę od razu.

— Ależ nie, nie manz się ozego oba­
wiać. P rzy pożarze w Altwitz belka spadła 
mu na ram ię — oto i wszystko.

— Jak  to właściwie było?
Edyta przytoozyła w krótkośoi znane 

nam ju ż  zdarzenia, podosas gdy powóz skrę- 
oiwnzy z głównego gościńca wjeohał w wio­
skową ulioą.

— Boże, ależ to  zupełnie jak  w powie* 
śoil Musinz mi to jeszoze raz powtórzyć.

Z ognia, powiadasz, w yniósł oię w objęciach? 
Powiedz no D itta, ale powiedz szozerze, jak  
m atkę kochasz, ozy tobie napraw dę obodziło 
o tego psa, ozy też widziałaś, że Lohengrin 
tuż i...

— W stydź się Mea! Jek  możesz posą 
dzaó mnie o ooś podobnego! Naturalnie, że 
nic innego tylko żal mi było Neptuna.

— No, nie gniewaj się, a za to opowiem 
twą przygodę komu trzeba... Cboó z drugiej 
strony, z tym  twoim wzdyobająoym Edi... — 
ciągnęła w patrując się baoznie w rysy przyja­
ciółki — nie słyszałaś o niozem ł

— Nio a nic — odparła zelektryzow ana 
dziewozyna. — Żyjem y tu ja k  w klasztorze. 
O ozem to jednak  oboiałaś m ów ić? Cóż Edi! 
Co się z nim stało?

— Z nim właśoiwie nio, leoz wyobraź 
sobie, że ton jego b rat najstarszy, schorowa­
ny, żeni się!

Z tw arzy Edyty  zn iknął osta tn i ślad ru- 
m ieńoa; miloząo odwróoiła nię yi przeoiwną 
stronę.

— A Edi — oiągnęła przyjaciółka aieli- 
Łośoiwie dalej — dziś już  saleoa się do przy­
szłej bratowej. Złośliwi u trzym ują, że ozyni 
to w tym  celu, by w danym  razie mógł boga­
tej wdówce pow iedzieć: „Kochałem oię jeszoze 
wtedy, kiedy byłaś żoną brata.

— T aak? — odpowiada przeoiągle Edyta. 
— Nie przypuszczałam  w nim  tyle rozumu.

W tejże obwili powóz zajechał przed za­
mek, n ik t jednak  nie pospieszył ńa powitanie. 
Toneta bowiem zdrzem nęła się w bujająoym 
fotelu, a K rystyna zm ieniała oboremu okład.

Obie panny zaozęły tedy wchodzić na 
sohody, przyozem Mea przyciągnęła ramię 
przyjaciółki:

— Nie zepsuje oi to przecie hum oru?
Wiesz dobrze, że ozy tak ozy owak nie mo­
glibyście się- pobrać.

— Ja  m iałabym  się m artw ić? — brzmi 
znpełnie ju ż  swobodna odpowiedź. — Byłoby 
też o ool Już  to m iędzy nami mówiąc, nie 
grzeszy zby t wielkim rozumem ten  wym uska­
ny Edi.

Roześmiały się obie, a srebrny ten  śmieob 
odbija eię w dziwny Bposób o poważne, w y­
sokie sklepienie p rzedsionka; rzekłbyś, b idzi 
z posępnej zadumy szereg nawpół spłowia- 
łyob poBtaoi.

Późno w nooy, kiedy jnż  Mea ▼. Zobel 
leżała w łóżku osłoniętem  adamaszkową ko­
tarą, przybiegła niespodziew anie Sdyta,

— Mea! — szepnęła oglądająo się trwo- 
żnie na w szystkie strony — powiem oi ooś, 
tylko mnie nie wydaj 1 Wiesz, kocham Lohen- 
grina!

— Doprawdy? I odkądże to ?
— Od wozoraj, od obwili w której m nie 

wyniósł z ognia.

— A mnie Bię zdawało, że od dziś, jakoś 
się dowiedziała o Edim.

— Nie ż a r tu j! Czy nie pojmujesz jaka  
to straszna rzeoz i jakam  nieszczęśliwa!

— Idź spaó, Ditta, to będzie najlepszy 
sposób. Ju tro  pomówimy o tem, notabene, o 
ile takiego Lobengrina vel M obraanna można 
braó na seryo.

E dyta  zasnęła i we śnie widzi, jak  Edi 
v. W aldenberg otrzym uje kartę, zawiadam ia­
jącą o jej małżeństwie. „Tak? — brzm ią z go- 
ryozą wymówione słowa — więo wychodzi za 
mąż i to za takiego M obrm annaf za oiłowie- 
ka, k tó ry  się dla niej rozwiódł z io n ą ? “ A 
później oh wy taj ąo się rozpaozliwie za głowę 
„W iedziałaś, że oię kocham ? Czemuś to uozy- 
n iła?"  Edyta nie przestaje  na niego patrzeó 
i śmieje się, śmieje bez końoa.

Roześmiała się rzeczywiście i otw orzyła 
oozy. Gdzie je s t?  oo się właśoiwie stało ? Nio, 
bo oto leży w panieńskim  swym pokoju, oi- 
oby promień księżyca zagląda przez Szozeliny 
firanek, zegar bije półnoo, a tam pod je j sto­
pami K rystyna oznwa niezawodnie przy  oho- 
rym. Jak  gdyby .widziała tę wielką jasnowłosą 
postać. Któż ją  zmusi, by przestała byó żoną 
Anta, czy ustąpiła miejsoa ?

(C. d. n.)

Najnowsze hafty zaczęte i wykończone, Kanwy we wszelkich gatunkach, włóczki . MIKOŁAJ LUDWIG 
berlińskie, orientalne, północne i  smymeńskie, oraz wszystkie gatunki jedwabi M” »«■ mm m,l' ULrtJ_LUUW,aLwów, ulica Halicka. 14.

Na jesień materye wełniane poleca

w wielkim wyborze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Czyi może stać się zawiązkiem siły spo- 
leoznej taka organizaoya gm inna, gdzie o j a ­
kimkolwiek porządku, o w ykonyw ania astaw ,
0 polioyi polowej, ogniowej, budowlanej, o 
oohronie bezpieozeństwa osób i m ienia nie ma 
ani mowy, gdzie żadne poleoenie władzy nie 
będzie wykonane, ohyba pod grozą kary pie­
niężnej, lub na widok bagnetu żandarm a 1 
gdzie oelem i jedyn im  zadaniem wójta i ra- 
dnyoh jes t rozdrapyw anie dobra gm innego i 
wyzyskiwanie ozłonków gminy.

Czy może w terażniejszyoh radaoh po- 
wiatowyoh m ają się wyrabiać silne ohara- 
k tery  ?

Jest, praw da, w Galioyi k ilka dobrze 
funkoyonująoyoh i spełniająoyoh ohoć ozęśoio- 
wo swoje zadania rad powiatowyoh, zawdzię- 
ozają to jednak  wyjątkowo korzystnym  sto­
sunkom i wyjątkowym  ludziom. W ogromnej 
więkzzośoi rad  m arnują się tylko najlepsze 
ohęci, najw iększa energia się znieohęoa i ła ­
mie wśród oiągłyoh swarów i kwasów, gdy 
w dodatku widzi tylko m arne bardzo długo­
letniej, usilnej praoy wyniki.

A zmarnowane wysiłki, a nie dość pro­
duktywna, ohoó usilna praoa demoralizuje ty l­
ko ludzi nawet inteligentnyoh i zaonyoh i do­
prow adza ich do polityk i sam obójczej, do 
abstynencyi, do dawania złego przykładu
1 najlepszej broni w rękę polityoznym  wro­
gom.

1 o oo chodzi tym  g&lioyjskim przedsta­
wicielom liberalizmu ? Chyba o utrzym anie 
dotyohozasowyoh urządzeń liberalny oh, dotyoh- 
ozasowej anarchii adm inistracyjnej, bo wiado­
mo, że wśród anarchii niozem nieskrępowana 
wola jednostki może przeciwstawić swą wolę 
większośoi społeozeństwa i narzuoió ją  masom 
szerokim.

Małoduszni, bo otwaroie nie mówią, o oo 
im właśoiwie chodzi i zasłaniają się jak  para­
wanem upraw ą siły społecznej i silnyoh oha- 
rakterów  1

Więo gruntow na reform a naszych u rzą­
dzeń adm inistracyjnych je s t jednym  z najw a­
żniejszych naszyoh postulatów.

A praoy dla oywilizaoyjnego, spcłsozne- 
go i ekonomioznego postępu, dla spotęgowa­
nia we wszystkioh kierunkaoh naszego naro­
dowego życia, tej praoy w imię tyoh tradycyj 
naszej narodowej przeszłońoi, które za dobre 
uznajem y, tradyoyi 3 m aja i póżniejszyoh 
wielkioh, ohoó nie zawsze dobrze skierowa- 
nyoh wysiłków i pośw ięoeń, tej praoy dla 
pamięci zmarłyoh wielkich testatorów, dla 
dobra wszystkich warstw naszego społeozeń­
stwa, my wszysoy podjąć się musimy.

od świateł. Po akcie poświęcenia jeden z księ­
ży wygłosił piękną polską naukę, ob jsin iająoą 
obecnym znaozenie rzadkiej w tych stronach 
uroczystości. Następnie odozytano list paster­
ski, oraz napis pamiątkowy, w yryty  na mie­
dzianej tablicy, którą wmurowano w wyżło­
bienie kam ienia węgielnego.

Pierwszej mszy św. odprawionej przez 
ks. dziekana na miejsou przyszłej św iątyni, 
wysłuchali obecni w skupieniu, pcozem ks. 
Saparow przemówił do w iernyoh po franou- 
sku. Po odśpiewaniu dziękozynnego Te Deum, 
obecni katolicy hojnem i datkami dali najle­
psze świadectwo, że rozum ieją potrzebę ko­
ścioła katolickiego w tym  pięknym  zakątku 
Krymu, i że wiedzą, iż baz pomooy zamo­
żniejszych ludzi budowa uie dałaby się urze­
czywistnić. Obecnie, skoro kom itet zawiązany 
i kamień węgielny poświęoony, mamy nadzie­
ję, że z Boską i ludzką pomooą niebawem 
m ury poozną się wznosić wokoło drewnianego 
krzyża, by nie pozostał krzyż ów jedynie po­
mnikiem dobryoh ohęoi.

O. P.

Z tow arzystw a kredytow ego ziem skiego.' 
Dnia 14 b. m. odbędzie się w gmaohu gali- 
oyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskie­
go losowanie listów  zastaw nych 4-procento- 
wyoh dawnyoh w sumie 683.000 złr. i 3 i lo­
sowanie listów  zastawnych 4-procentowyoh 
41-letnich w sumie 16.000 złr.

O pożarze Bratkow leo donoszą; Zgorza­
ła  prawie oała wieś, położona w powieoie s ta ­
nisławowskim, staoya kolejowa na linii Sta- 
nisławów-W oronienka. Spaliło się do szozętu 
60 numerów gospodarskioh, domów m ieszkal­
nych, ogółem 180 bndynków,- z któryoh tylko 
5 było asekurowanyoh. Ogień wybuohł ze 
stajn i buduika kolejowego, jak  powiadają 
wskutek iskry z przejeżdżającej lokomotywy 
i w 20 m inut ogarnął całą wieś, bo wioher 
podówozas był bardzo silay . Gospodarze brat- 
kowieocy słyną ze znakom itego chowu dobo-!- -  - * ■ » T l  • 1

Kościół katolicki
w Jałcie.

W Kraju  czytam y:
Tam, gdzie Krym najdalej klinem  woi- 

ska się w Czarne Morze, na wsohodnim w y­
brzeża półwyspu, w uroozystej i wesołej gó­
rzystej okolicy leży Jałta , słynna ze swego 
błogosławionego klimatu,, k tóry  śoiąga tam 
lioznych gośoi, pragnąoych kąpać się w mo­
rza  i w promieniaoh oiepłego, iśoie południo­
wego słońca. Słońce to n ietylko świeci i grze­
je, ale i ożywia krajobraz; w jego blasku 
isk rzą się wesoło poprzylepiane do wzgórzy 
wille i domki. W jego cieple pod gołem, błę- 
kitnem  niebem odbyła się przed tygodniem  
uroczystość, wśród której n ik t nie pamiętał, 
ja k  ponuro brzmi gdzieindziej wyraz kalen­
darzowy: listopad.

Kośoioła jeszoze tam nie ma, je s t  j e ­
dnak już pewność, że wkrótce będzie i w ia­
domo już, jak  przyszły przybytek będzie w y­
glądał, bo je s t  ju ż  plan jego.

Katolioka ludność Ja łty  składa się w czę­
ści z Ormian, w części z Polaków i powiększa 
się z każdym  rokiem. Potrzeba kośoioła da­
wała się coraz dotkliw iej uozuwać i kom itet 
budowy zawiązany przez jałteckich obyw ateli, 
a w sparty  hojną ofiarą ośmiu tysięcy rubli, 
wyjednał u władz pozwolenie na zbier nie 
składek nietylko w m iejscu (uie starczyłoby 
to na dokonanie dzieła), ale i w dalszych 
okolioaoh. Nie zwlekająo postanowiono przy­
stąpić do budowy kośoioła i w d. a listopada 
poświęoono nroozyście kamień węgielny przy 
szłej św iątyni.

Piękna to była nroozystość. W miejseu, 
gdzie wznosić się będzie z ozasem przyszła 
św iątynia, wbito krzyż olbrzymi, w idny z da­
leka, prosty  krzyż drew niany, o io lo  którego 
sknpili się wierni. Cały, zakupiony na ko- 
śoiół plao, obstawiono barwnemi chorągw ia­
mi, a zarząd miasta, k tó ry  wiele okazał ży- 
ozliwośoi, przysłał snopy świeżyoh kwiatów, 
którem i pokryto plao cały. Na miejsou przy­
szłego prezbiteryum  zbudowano tymozasową 
kapliczkę, bogato obitą kotaram i i dywanami. 
Naprzeoiw dla publiczności ustawiono ławki.

Wśród pysznego, słoneoznego dnia publi- 
oznoóoi zebrało się sporo, tak  z pośród kato ­
lików, bawiąeyoh tu  dla zdrowia lub przyje- 
mnośoi, ja k  i miejsoowej ludnośoi w ohustkaoh 
i kapotaoh- Z upoważnienia biskupa dyeoezyi 
tyraspolskiej, dziekan symferpolski, ks. Grze­
gorz Saparow, w asystenoyi dwóch kapłanów 
ormiańsko-katolickiego obrządku i trzeoh ka­
płanów obrządku łacińskiego, przystąpił do 
spełnienia ak tu  poświęoenia, udająo się do 
ołtarza, wzniesionego w kapliozoe, ozdobio-

go masą świeżyoh kw iatów  i jarząoego się 
n®--------

K R O N IK A .
Ltoóto dnia 13 Grudnia.

Cesarz przed świętam i Bożego Narodze­
nia wcalo z W iednia nie wyjedzie, same zaś 
święta przepędzi w Wallsee u córki swej ar- 
oyksiężny Waleryi.

Zapiski osobiste. M arszałek krajowy hr. 
St. Badeni wyjechał we wtorek po południu 
na  kilka dni do Wiednia.

Namiestnik hr. Piniński powróoił we w to­
rek po poł. do Lwowa.

Z ru ch u  wyborczego. O m andat sajmo 
wy z większej własnośoi okręgu rzeszowskiego 
po pośle Jędrzejow iczu ubiegać się ma p. Sta 
nisław Dąbski, właśoiciel dóbr z rzeszow­
skiego.

Zm iana w łasności. Kopaliny i Olchowę, 
wsie stanowiąoe ozęśó dóbr wiśnickioh nabył 
od prof. dra Mauryoego Straszewskiego, za- 
stępoa prezesa rady powiatowej booheńskiej 
p. Tytus M eyssner z W ieruszyo za oenę 
200.000 zł.

W ybory trzech  delegatów  do tow arzy­
stw a wzajemnyoh ubezpieozeń dla powiatu 
krakowskiego i ohrzanowskiego odbyły się 
wozoraj w Krakowie. W ybrani zostali : dr. 
Franoiszek Paszkowski, hr. Antoni Wodzioki i 
Stanisław Ożegalski.

Delegatami z okręgn przem yskiego zo 
s ta l i : W ładysław Kraiński, Mieozysław Pa-
szkudzki i hr. Henryk Konarski.

Z Bukowiny w ybrani zo s ta li: Grzegorz 
Bogdanowioz, K rzyszto f Abrahamowioz i S ta­
nisław Niesiołowski. Z okręgu bocheńskiego: 
Karol Czeoz, Maryan Dydyński i Zdzisław 
Włodek. Z okręgu kołomyjskiego : Józef Dą­
bek, Stanisław Ł ąiyńsk i i Szozepan Moysa- 
Rossochacki. Z okręgu rzeszowskiego: Szoze­
pan Prek, Stanisław Dydyński i Janusz hr. 
Tyszkiewioz: Z okręgu nowosądeokiego: Sta­
nisław Głębooki, Zygm unt Mars i Adam Żuk- 
Skarszewski. Z okręgu stry jsk iego: S tani­
sław Komornicki, Ju lian  br. Brunioki i Zyg­
m unt hr. Dziednszyoki. Z okręgu żółkiew­
skiego : Zdzisław Obertyński, Tadeusz Stroń- 
ski i Aleksander iaoiborski.

Księża ruscy  w stryjskiem  a żydzi. 
Przed kilku dniam i umieściliśmy w kronice 
wzmiankę o tern, jakoby księża ruscy pod 
Stryjem  wydzierżaw iali żydom należne sobie 
od parafian wynagrodzenie za kropienie ludu 
i rzeozy wodą święconą. Wiadomość ta  za ­
czerpniętą została z W remiennika ożyli ka­
lendarza dyeoezyi stanisławowskiej gr. kat. 
Otóż ks. Michał Tyndiuk, proboszcz z Jelen- 
kowatego donosi nam obeonie, iż wiadomość 
W remiennika, polegająoa na jego informacyi 
je s t prawdziwą, z tą  tylko poprawką, że ks. 
Tyndiuk istotnie skonstatow ał tak i sm utny 
prooeder u swoioh sąsiadów proboszozów ru- 
skioh, ale nie po tej stronie K arpat, lecz na 
Węgrzeeh. Tego szozegółu nie dopowiedział 
w rem ienm k stanisławow ski i stąd  nieporozu­
mienie.

Zarząd k ó łek  ro ln iczych . Prezesem za 
rządu  głównego tow arzystw a kółek rolni - 
ozyoh w ybrany został w poniedziałek jedno­
głośnie poseł na sejm  A rtu r Zaremba Ciele­
cki po pośle drze Skałkowskim, który sta  
nowczo zrezygnow ał z tej godnośoi.

Zarząd główny kółek rolniczyoh uchwa­
lił równocześnie z chwilą zatw ierdzenia przez 
nam iestniotw o nowego s ta tu tu  kooptować na 
członków: posłów Sredniaw skiego i Kramar- 
czyka, oraz prof. Mikułowskiego Pom orskiego 
z D lblan i St. Stefanówskiego, właściciela 
dóbr z Samborskiego

Otwarcie he rb ac ia rn i dla nbogioh lwow­
skich odbędzi się d. 15 bm. o godz. 11 przed 
południem na ul. Bema 1. 6. .

Przedstaw ienie am atorskie. Podaliśmy 
iuż do wiadomośoi, że dnia 19 bm. odbędzie 

w teatrze hr. Skarbka przedstawienie ama­
torskie połąozon z konoertem pod protekto 
ratero hrabiny Włodzimierzowej Dzieduszy- 
okiei na oele dobroczynne tj. na rzecz PP. 
Ekonomek św. Wincentego a Paulo. Z pro­
gramu tego przedstawienia podajemy na ra­
zić po krótoe do wiadomośoi, że wieozór ro z­
pocznie się uwerturą, poozem przemówi p. 
Kazim ierz Skrzyński. Odegrane zostaną trzy 
sztuozki (komedyjki wyborowe), w któryoh 
udział biorą pi®r" “ e * lJ  g ó r s k i e  pod 
kierowniotwem prof. F. Wysookiego, a potem 
koncert pod kierowniotwem artystyoznem 
prof. Nenhausera, w którym udział wezmą 
br Mary* Jokiszówna (fortepian z towarzy­
szeniem orkiestry) i panna Marya Lanżanka 
tŚDiew solowy). Szozegółowy progam ogłoszo­
ny będzie w najkrótszym  ozasie.

K aut kolejow y. £°J°jLnie ;>ak zeszłego 
roku odbędzie się i miLkli ' .  na r *eoz 
kolonii wakacyjnej J  8̂ e'  ’ ^ tór.8* 0
urządzeniem  zajm uje ■ *'■ J* kom itet.
Dobra sława zeszłoro. a? tn na ten
sam 0 . 1, o ra . parni,tną!
zapewni i temu przeds1^ .  rstwn dobroczyn­
n e m u 'zasłużone powodz ie*________

U Sienkiewicza.
Autor „Krzyżaków" wiele ozasu w osta­

tnim  roku poświęoił sprawie publioznej. On 
wśród kom itetu najgoręcej zajmował się do­
prowadzeniem do końoa dzieła, które na nie­
go w dużej mierze przypadło.

Pomnik warszawski Mickiewicza je s t 
woześniej gotów, niż początkowo wyznaczono 
term in.

Jeszcze parę dni czasn, a dzieło to odda 
z kom itetem  w ręce narodu.

Przybyłem  do Sienkiewioza rano.
Wiem, ja k  w ostatnich ozasach wielki 

pisarz je s t zajęty. Z posiedzenia na posiedze-
----------- \  7, “ ■ , "  a. l. i » ■ i nie, aby w szystkie możliwe kwestye przedy-rowego bydła, którego wiele sztuk spaliło się. . . . J
Właścicielem obszaru dworskiego bratkow ie- skafcowaó wspólnie i dobrze je  załatwić, 
okiego je s t  p. Grzegorz Głuohowski z Ka- SienViewi z był już  w swoim gabineoie.
miennej. Nędza u pogorzeloów nie do opisa- Twarz ta  sama, oo przed dziesięoiu laty,
n 'e  — potrzebna jes t pomoo jak  najprędsza i ’cko żywe, piękne, tylko broda trochę szpa- 
hojna. f kowata

Z pow .du  tego nieszozęśma w ystosow ał, '
do ogółu następująoą odezwę p. G. Głuohow-j w gabineoie, w którym  przedew szyst-
sk i: W niedzielę zgorzało do szozętu ze .k iem  rzucają się w oozy dwa olbrzym ie por-
wszystkimi zapasami zwyż 50 zagród w ło -; tre ty , wszystko nosi piętno pewnego artyzm u

i dobrego gustu.
U biurka, na którym  m istrz tw orzy ar- 

oydzieła, m aleńki stoliczek, na nim jakaś 
każdy, ohoóby z najskrom niejszym  datkiem książka.
raozył pospieszyć oelem ulżenia strasznej nę-^ Po oprawie i formaoie widzę, że pocho­

dzi z poozątków w ynalezienia druku. Pewnie 
wiek XVI, bo oprawa ładna, a brunatna skó­
ra ozdobiona ładnym i, renesansowym i wyoi-

ściańskioh w Bratkowoaoh pod Stanisławowem. 
Rychła stanowcza pomoo może pogorzeloów 
uchronić od głodn i nieszozęśoia, ośmielam 
się tedy zapukać do uozucia i seroa ogółu, b y '’ • i • • i  . i  ;

rf t  * X _
dzy Bratkowozan, k tórzy  bez daohu i kawał 
ka ohleba dla siebie ja k  i pożywienia dla by­
dląt pozostali na zimę. Datki upraszam  nad­
syłać albo pod Adresem G. Głaohowski lab 
ks. proboszcz Miohał W alnioki, pierwszy Ka-]skam i.

1 ^  '  * * ----- 3 ----- i   T>__A. 5 „mienna pod Tyśmieniozanami, drugi w Brat- 
kowoach pod Stanisławowem.

Za rozruchy  an tysem ickie, wywołane w 
Starym  Sączu w czerwcu br. stanęło przed 
sądem nowosądeokim w ponie lziałek 70 ohło- 
pów. Olbrzymia rozpraw a potrw a dni kilka.

K urs ro ln iczy  w Oleska. W ydział k ra ­
jow y przedstawić ma sejmowi wniosek upo­
ważnienia 1) go do zawaroia z władzami szkol 
nemi układu o oddanie zamku oleskiego wraz 
z grantam i doń należąoymi w bezpłatne uży­
wanie na oel nmieazozenia w nim dopełniają­
cego kursu rolniozego szkoły ludowej oleskiej 
z zastrzeżeniem , iżby zachowaną była możność 
zwiedzania każdego ozasu bez żadnyoh opłat 
tej przynajmniej ozęśoi zamku, z k tó rą  łą c z ą ( 
się najściślej wspomnienia z żyoia króla Jana  * 
111 i 2) do przeprowadzenia w zamku oleskim 
niezbędnych dla powyższego oelu robót adap­
tacyjnych i koaserwaoyjnyoh kosztem nieprze- 
kraczbjącym sumy 10.000 zł.

Z nany anatom , lekarz przyboozny kró­
lowej ang.elskiej W iktoryi, William Genner, 
um arł w Londynie we wtorek.

N ie może go m alow ać Polak. Wiedeń­
ska rada m iejska m iała zamiar powierzyó ma­
larzowi Kazimierzowi Poohwalskiemu wyma-

Przypom niał mi się cały szereg bohate­
rów z powieśoi „Krzyżaków". S tanęła mi Da 
nusia drobna, nieszozęśliwa, stanęła mi przed 
oczyma żywo boohająca dzielna Jagienka, to 
znów widziałem  w podziemiaoh krzyżaokiego 
zamku owego butnego Juranda, który za 
zniewagę wyrządzoną jego córce porozbijał 
łby  wszystkim  zgrom adzonym  krzyżakom .

Widziałem go w więzieniu, kiedy ło tr 
— krzyżak wykapał mu pochodnią oozy i rękę 
odrąbał — aby ją  włoźyó do trum ny swemu 
koledze, widziałem to wszystko, ale przede- 
mną najbardziej uw ydatniała się postać m ło­
dego chłopaka Zbyszka, k tóry  tak  srodze nie­
nawidził krzyżaków, siekł ioh i rozbijał 1

1 przyszło mi na myśl zapytanie, oóż io 
za ohłopak, dla którego nasz pisarz genialny 
ostatnią swą powieść poświęcił.

1 począłem błądzić po znakom itych po- 
staoiaoh polskich tego wieku, w którym  się 
powieść toczy.

Znalazłem to imię głośne 1 Zbyszko — to 
niezawodnie przyszły Zbigniew Oleśuiaki, kar-

S ienkiew ioz je s t  przekonany, że uroczy 
stośó odbędzie się z należytą powagą, czego 
naród sobie niezm iernie życzy, bo każdy do 
brze myślący człowiek zrozumie znaczenie 
pomnika dla kraju i znaozenie obchodu.

Pomnik pczosóanie na wieki ten sam, 
niezm ieniony, obchód przebrzm i m cie n ie 
bez wpływu, aL  zawsze będzie tyU o tc spra­
wą, którą czas rychlej w pam ęoi zaciera.

Tę rzeoz pt winno społeczeństwo nasze 
zapamiętać sobie i szczerze się do tego głosu 
naszego pisarza ogólnie przychylić. Tak być 
powinno, bo jeśli kto, to naród polski je s t  
dziś tym kozłem ofiarnym, tern drzewem po- 
ohyłem, na które nietylko drapieżne zwierzę­
ta  ale i owoe skaczą.

Ma naród nasz wi ilu nieprzyjaciół, k tó­
rzy  dziś radziby ze wszystkiego skorzystać.

Kto wie, ozy oni sami nie są przyczyną 
tych najróżnorodniejszych plotkarskich niedo­
rzeczności, które codziennie w najrozm aitszy 
sposób obiegają Warszawę, a może i dużą 
ozęść okolio naszego kraju.

Doprawdy godne to zastanowienia i pil­
nego a krytycznego rozbioru 1

Pom nik Miokiewioza za parę dni będzie 
j n i  własnością narodu. Komitet ustąpi, a 
z nim  i Sienkiewicz złoży swoją ozynność.

Ziel ne, bogate rośliny, które on uzy­
skał do ozdobienia na lato skweru Mickiewi­
czowskiego, zostaną oddane pod nadzór spe- 
oyalnego ogrodnika.

Na niego spadnie obowiązek przecho­
wywania tych podzwrotnikuwyoh roślin w 
cieplarniaoh.

Sienkiewicz będzie tylko od ozasu do 
ozasu spoglądał na granitow y, silny słnp 
i posąg odlany ze spiżu, jako na dzieło, koó- 
rem u poświęcił swój rok jubileuszowy.

A społeczeństwo nasze o tym roku nie 
przepomni. Odkładał go autor aż do skońoze- 
nia pomnika, nie ohcąc rozdwajać uw agi o- 
gólnej na doniosły fakt, jak i się w Królestwie 
miał odbyć, ale dziś skoro ten fakt już  się 
spełnił, więo i społeczeństwo ma prawo po­
wrócić do pierwotnie podjętej myśli i hołd 
należny jednem n z najw iększych pisarzów 
dzisiejszej epoki oddać, rządząo się staroda- 
wnem przysłowi°m :

Lepiej póżuo niż nigdyl
i„RównoŚ€a).

lowanie portM tu*"bnrmistrM ~ d raL u eg o ra , w ' dynal od św. Pryski i biskup krakowski, 
wydziale rady m iejskiej w ystąpił jednak  ra - | I  nataz stanął mi w oczach sm utny ko- 
dny miejski i redaktor Deutsche Ztg. W&hner(nieo pięknej Danuśki, stanęła mi bitw a pod

Grunwaldem, w której Zbyszko ooalił żyoia 
k ró lo w i!

Choiałem nawet spytać o to pana Hen 
ryka, ale myśl oderwała się od przedmiotu, bo 
m ietrz nasz — w stawszy pokazał mi piękne 
wydanie „Quo Vadi«" w angielskim  języku.

Sam Sienkiewicz był z wydania bardzo 
zadowolony i nio dziwnego, bo wydanie je s t  
artystyoznie wykońozone.

Druk na ozerpanym, ładnym  papierze 
wykonany starym  mediawelem. Książka opra

z żądaniem, aby malowanie tego portre tu  po- 
wierzono zostało tylko m alarzowi niem ie­
ckiemu.

K atastro fa  w kopaln i. W szybie „Cze­
ladź" „ koło Sosnowio zosłało wozoraj jak  te- 
legraioją, sześoiu ludzi przez nagły wybnoh 
pary zabityoh, a oztereoh oiężko oparzonych.

S ilne trzęsien ie  ziem i, k tóre zrządziło 
znaczne szkody dało się uozuó, jak  te leg ra ­
fują, w Zadarze o godzinie pół do trzeciej nad 
ranem.

We wtorek rano dało się uozuć, jak  te ­
legrafują, w Syniu ośmiosekundowe trzęsienie
ziemi najsilniejsze od 2 lipoa b. r. Panika ‘ wiona w pergamin, a kartk i woale nie oboięte. 
wśród ludnośoi wielka, szkód nie ma żadnych p i8aliśuiy już  w „Rozwoju" o album ie

S łynny  z procesu Dreyfussowskiego Qu0 Vftdl8« wydanym przez fi warszftw - 
Esterhazy ma się znajdować pod obcem na- , , „  m J  „ ,,
zwiskiem w jednym  z hoteli am sterdam skioh, ^ Fiszera. Te ryciny do tego albumu wzię-
i zamierza wyjeohaó do Ameryki. I te są z dzieła „Quo Vadis“ z wydania lon~

N agły  a ta k  apoplektyezny. Kierownik | dyńskiego. Tylko w d z id ę  jes t ich daleko
ohirurgicznego oddziału w edeńskiej kliniki 
prof. dr. Hofmokl dostał wczoraj, jak  bele-

więcej i niezrównanie lepiej i piękniej odbite. 
Sienkiewioz z peanem  zadowoleniem mó-

grafują, silnego ataku apoplektyozuego ^ k u - j wił 0 ksi żce w ydanej w Londynie, a mnie 
tek czego straoił mowę i był bezprzytom oym !. , , . , ,
p rzezoałydzień .Popołndniu  powróoił do przy-jJakoś przypom niała się jego  nowela „Ta
tomncśei, stan  jego  zdrowia jednak  jes t bar- > trzecia."
dzo groźny. j Z tych szczegółów widać jak  wielkim

Nowy baron. Cesarz nadał byłemu mi- je s t a rty stą  Sienkiewicz i ja k  lubi piękne 
nistrow i kolei fmp. Gutenbergowi przy sposo- j rzeczy.
buości przeniesienia go na em eryturę godność Samemu mi przyszło na myśl, ozy my

b" “ S k j 8eo»»«cl Klnppal w Caeehach g r o . i , ! :k“ d* P " * * “ t " / , ” ?d “ ie “ k 
ja k  telegrafują, znowu katastrofa, gorsza j e - • *Qno Vadis Ja mają Anglicy!
szoze od kwietniowej z r. b. skutkiem  usu-j Autor Krzyżaków sam z pewnym soe-

ptyoyzmem orzekł, że to nie rychło na­
stąpi.

Zwróoiłem za to  uwagę na donioślejszy 
objaw, na tanie wydanie jego powieśoi.

Miokiewicz musiał tyle lat ozekaó za­
nim w taniem  wydawniotwie jego „Pan Ta­
deusz" dostał się pod strzeohę, a „Ogniem 

suwaniu się ziemi w pobliżu miejscowości ■ Mieozemu> Poto „ lub „Pan W ołodyjowski"
Klappai m ają być przesadzone. Niepokojące . , . , . • , i , , .
pogłoski wywołało praw dopodobnie z u p e ł n i e n i e z a w o d n i e  w wielu chatach się znaj-
nieznaozne trzęsienie się ziemi, spowodowane ’ dują 1
opadami atmosferycznymi w dniach osta-j Niejeden rzem ieślnik czytał ju ż  te rzeozy, 
tnioh. | rozkoszował się Zagłobą, płakał nad obroną

Jasnej Góry.
Zdało mi się, że Sienkiewioz ze wszyst-

wania sią góry, u s t ó p . której wieś 
W ciągu 24 godzin ostatnich usunęła się zie­
mia ponownie o l 1̂  m etra, tworząc niebez­
pieczne rysy i szczeliny. Wielka panika ogar­
nia ludność mimo, że władze wszystko zarzą­
dziły, aby woześnie zapobiedz niebezpieczeń­
stwu.

Doni sienią dzienników o ponownem u-

Z p ado łu  nędzy  m iejsk ie j. W poniedzia-

marfcwem dzieoięoiem na inspekoyę policyjną’ n ^ uo Vaais . Do niego niejednokrotni# zwra- 
lwowską opowiadając oaią odysseę s w y o h * " ' ^  ł — ł- — L L il-
przygód. Dzieoię to, nazwane Leonem, było 
na wyohowaniu n pewnej Heni, k tó ra  je  
wczoraj matoe odniosła, gdyż było ohore. Ma­
tka  udała się tedy  do szp itala  powszechnego, 
leoz tam  dzioięoia jej nie przyjęto, uznając je  
za nieuleczalne.

Zrozpaozona m atka ndała  się następnie 
do lekarza w mieioie, lecz Napisanej przez 
niego malagi, nie m ogła jnż  dać synowi do 
zażycia, gdyż tymczasem  um arł. Zawezwany 
lekarz m iejski skonstatow ał śmierć w skntek 
wycieńczenia. Zwłoki dziecięoia odesłano do 
kostnioy, a m atkę osadzono na dobitek w a- 
resztaoh m iejskich, gdyż była bez służby. j

oał się i pokazywał mi m ałą książeczkę, która 
zawierała tłómaozenie ozeskie.

Utwory Sienkiewioza są tłómaozone obe­
cnie na w szystkie języki europejskie.

Opróoz „Krzyżaków" w tej oh wili Sien­
kiewioz nio n ie ma na myśli i, jak  sam mó­
wił, nie będzie nio pisał, aż skończy to w iel­
kie swoje aroydzieło.

Zdrowie Sienkiewioza zupełnie dobre, 
jeżeli opuszozał przedtem  przez dwa lata  
z kolei kraj, robił to nie dla siebie,. ale dla 
swoioh dzieoi, k tóre kocha bardzo.

Szybko też zwróciliśmy mowę na kwe- 
■tyę nas wszystkioh obohodząoą, na sprawę 
pom nika Miokiewiozowskiego.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

W iedeń d. 13 grudnia. 
Dziś i we czw artek m ają być po dwa 

posiedzenia izby posłów — południowe i wie­
czorne.

W iedeń 13 grudnia.
W dalszym ciąga wozorajszego posie­

dzenia komisyi ugodowej pp. Steinw ender i 
Kaiser oświadczyli się przeciw zniesienia ceł 
zbożowych w Tyrolu.

P. Dawid Abrahamowicz zastrzegł się 
przeoiw temu, jakoby zniesienie tych ceł było 
koncesyą dla Węgier i przypom niał, że pier­
wszy impuls do ich zniesienia dała dzisiejsza 
opozyoyt jeszoze w r. 1878.

Ostatni przemawiał referent, poozem art. 
XII przyjęto w brzm ieniu projektu rządowe­
go bez zmiany. Z kolei przystąpiła komisya 
do obrad nad artykułem  XIII o w igach i 
miarach.

W iedeń 13 grndnia 
W komisyi ugodowej uchwalono wczo­

raj po dłuższej debacie artyku ł 13 niezmie­
niony. Nad artykułem  14 dotycząoym zró­
wnania przemysłowców obu połów monarchii 
pod względem podatku od rozpoozęoia i wy- 
aonywania procederu wywiązała się dłuższa 
rozprawa. Przem awiał w niej p. M anthner po­
ozem odroozono dalszą rozprawę.

Poseł Menger w ystąpił z interpelacyą 
zwróconą do m inistra  handlu, odnoszącą się 
do uwagi p. Rutowskiego, wedle której miał 
cesarz Wilhelm zganić konzula zawodowego 
niemieckiego z B ajru tu  za to, że bronił in te­
resów firm austryackich i miał uznać tę o- 
bronę za nadużyoie władzy konzularnej. Kon- 
zul miał złożyć zastępstw o firm anstryjuckich 
od chwili udzielenia owej nagany. Menger 
zaznaczył, że niewłaściwą je s t rzeczą osobi­
ste tw ierdzenia monarchów obcyoh sprzym ie­
rzonych państw  ozynió przedm iotem  interpe- 
lacyj parlam entarnych. Niewłaśoiwośó takiego 
postępku w ynika j u t  z tego samego, że w 
Bejrucie obok niemieokiego konzula zawodo­
wego znajduje się austro-w ęgierski konsul 
generalny hr. Khevenhueller. Austryauka an­
kieta dla eksportu wykazała, że austryaoki 
świat handlowy nie ma żadnego powodu u- 
skarzać się na niemieokioh konznlów tych 
miejsoowości, w któryoh nie ma konsnlów 
austryackich. Przeciwnie, kupoy austryaocy 
uznaw ali zawsze z wdcięcznośoią obronę i 
poparoie ich ze strony  konznlów niemieokioh. 
Norddeutsche Allgemcine Ztg, oświadozyła 
jak  najbardziej stanowczo, że c^ła wiadomość 
p. Rutowskiego je s t oałkiem niepraw dziw ą 

Okoliczność, że członek stronnictw a r z ą ­
dowego tę  uwagę uczynił i sposób w jak i od­
powiedział prezydent ministrów na interpela- 
cyę Jaworskiego i E ngla o rngaoh prnskiob, 
dały powód do rozm aityoh uwag i rozstrzą- 
sań. Dlatego odpowiedź rząd a je s t  bezwarun­
kowo konieozną. Mówca zapytnje m inistra

M arvan G lis to w ic z  i Soł. Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki.J  W  W  r  Przyjmuje łyżw y do czyszczenia 1 niklowania.
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nandlu czy znane jeBt tw ierdzenie p. Rutow 
skiego, i czy nie uważa tego tw ierdzenia za 
zupt lnie bezpodstawne.

Przewodniczący bomisyi dr. Biliński o- 
żwiadczyl, że nie udzielałby był wówczas 
głosu p Rutowskiemu gdyby był wiedział o 
co chodzi, ponieważ nie jes t rzeczą właściwą 
czynić przedmiotem interpelacyi tw ierdzeń 
monarchów, a osobliwie monarchów państw a 
zaprzyjaźnionego.

M inister handlu b^r. Dipauli oświadczył, 
że rządowi sprawa nie je s t  znauą. Do mnie 
samego — powie Iział m inister — wiadomość 
ta doszła w formie pogłoski i w ten sposób 
musiała się ona dostać i do p. Rutowskiego. 
Powtarzam, że rządowi absolutnie nic nie­
wiadomo, a w dalszym ciągu zaznaczam, źe 
cała sprawa nie może mieć podstaw praw dzi­
wych, gdyż konsul m oniecki z Bejrutu jest 
konsulem zawodowym i żadnych spraw ku- 
pieokich nie obejm uje Spodziewam się że 
tern oświadozeniem cała ta  nadm iernie wy­
dmuchana sprawa ostatecznie załatw ioną zo­
stanie.

Na tern posiedzenie zamknięto.
W iedćó 13 grudnia.

Slowieósoy posłowie z klubu południo- 
wyoh Słowian grożą ponownem przejściem do 
opozyoyi. Niezadowoleni są szozególnie z m i­
n istra  oświaty Bylandta, który nie przeszka­
dza, zwłaszcza w Styryi południowej, germa 
nizowaniu ludności slowieńskiej przez szkoły 
niemieokie.

Bada państwa.
(Telegram Gaaety Narodowej.)

W iedeń 13 grudnia.
Dzisiejsze posiedzenie izby posłów roz- 

poozęło się o godz. 12.
Prezydent m inistrów hr. Thun oraz m i­

nistrow ie br. Dipauli, dr. W ittek i dr. Kaizl 
odpowiadali na kilka interpelaoy- mniej wa­
żnych.

M inister handlu br. Dipauli odpowiedział

Buelow w tym duchu, że Niemcy w roz­
maitych sprawach i szczegółach mogą z 
Anglią współdziałać bez szkody dla sie­
bie, strzegąc równocześnie cennych z in­
nymi mocarstwami stosunków. W wojnie 
hiszpańsko amerykańskiej Niemcy z naj­
większą sumiennością trzymały się lojal­
nej neutralności wobec obu stron. Wywo­
dy swoje skończył Buelow oświadczeniem, 
że naród niemiecki stojąc ciągle na straży 
swoich praw i interesów, będzie zawsze 
o tern pamiętał, że przyszłość i potęga 
Niemiec zależy od ostrza niemieckiego mie­
cza, ale naród niemiecki zawsze stawi się 
tam, gdzie w grę wejdą uniwersalne cele 
utrzymania pokoju światowego (huczne 
oklaski).

B erlin  13 grudnia.
Jas donoszą cesarz Wilhelm przyj­

mując prezydyum parlamentu rozmawiał 
z członkami tegoż o ogólnej sytuacyi po­
litycznej i poruszył także sprawę Faszody, 
przyczem wyraził zdanie, że sprawa to 
wprawdzie poważna, jednakże sprzeczność 
zachodząca między interesami Anglii i 
Francyi nie dotyka wcale Niemiec. Zre­
sztą postawa Niemec zależeć będzie od sta­
nowiska, jakie w łej sprawie zajmie Eosya.

Berlin 18 grudnia.
„Beri. Tageblatt- donosi: Z Rzymu

potwierdzają naszą W iadomość, że cesarz

Z  ł T I E M I E C .
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń 13 grudnia.
Rozbierając wywody dziennika „Ham 

burger Correspondenz" zatytułowane „Nie­
spodzianka dla hr. Thuna“ a w szczegól­
ności końcowego ustępu tych wywodów, 
który brzmi: „W każdym razie będzie hr.
Thun miał dostateczne powody do namy­
słu nad tern, gdzie monarchia austro-wę 
gierska ma szukać swoich przyjaciół a 
gdzie swoich wrogów" -  czyni „Frem- 
denblatt" uwagę następującą:

„Przytaczamy chętnie wywody ham- 
burskiego dziennika, musimy jednak zau­
ważyć odnośnie do końcowego ich ustępu, 
że hr. Thun me potrzebuje chyba namy­
ślać się dopiero nad tem, gdzie monar­
chia habsburska ma szukać swoich przy­
jaciół. Jest on na to z pewnością dość 
wytrawnym mężem stanu, aby rozróżnić 
przyjaciół od nieprzyjaciół i dość gorli­
wym ministrem swojego cesarza, aby 
znać przymierza cesarza, i należycie oce­
nić nieopłaconą wartość ich dla obu 
sprzymierzonych. Gdyby nie pewne z gó­
ry obliczone wydmuchanie sprawy, które 
niestety wyszło z Wiednia nikt rozumny 
byłby o tem nie wątpił.

Groźba, której chciano się dopatry­
wać w mowie hr. Thuna, a osobliwie Ł
w końcowym jej ustępie, odnośnie do s to - ,^  .e “  przybędzie tam z wiosną na od- 
sunku przymierza nie była w tej mowie sł°m§cie fresków nowych w ambasadzie 
bynajmniej zawartą, a w żadnym razie, niemie°kiej- Będzie to trzecia wizyta ce- 
jak nam wiadomo, nie była umyślną. Wogóle jsarza w Rzymie 
wydaje nam się, że ważność sprawy od 
samego zaraz jej początku znacznie T e l e o a i D y  1 t o l s f o n e n a t ycznie przeceniono, a przez zbyt gorliwe 
cytowanie jej zarówno w Berlinie jak i
w Wiedniu nadmiernie wydęta, stała sięf W ied eń  13 grudnia,
ona przedmiotem radości dla tychwszyst-j W tych dniach obwieści urzędowa
kich, którzy dotąd daremnie czekali na gazeta wiedeńska rozporządzenie ministe- 
to, żeby znowu wykazać, iż spoczy-' ryalne, znoszące zawieszenie działalności 
wające na niewzruszonych podstawach sądów przysięgłych w okręgu sądowym 
przymierze ma fundamenta niepewne. •jasielskim i tarnowskim.

B erlin  13 grudnia, j Zostanie jedynie powiat sądecki, w
Parlament rozpoczął wczoraj obrady którym działalność sądów przysięgłych be- 

na interpelaoy^ pp. btapm skiego, Bojki, Krem- nad etater państwowym. W  ciągu dysku- dzie jeszcze przez czas krótki zawieszona,
"”«'«*> nrawimn. Syi p. Richter wyraził zdanie, że podróż tj. do ukończenia wiszących procesów o 

cesarza do Palestyny na ewangielickiej rozruchy antysemickie.
py i W inkowskiego w przedmiocie przyjmo 
wania czeladników przez galicyjskie przedsię­
biorstwa przemysłowe. M inister zaznaczył, że 
wedle ustaw y przemysłowej warunkiem  przy­
jęcia jest ukończenie czterech klas szkoły lu­
dowej. W istocie też wielka liczba stow arzy­
szeń przemysłowych galicyjskich przestrzega 
tej normy obowiązującej. Jeżeli niektóre 
jrzedsiębiorstw a z własnej inioyatyw y wy- 
magfcją więpej niż ukończenia szkoły ludo­
wej, to rząd absolutnie tego zabronić im nie 
może.

Z kolei odpowiedział na kilka interpela- 
oyj m inister kolei W ittek, między innym i na 
in te rpelac ję  p. S tapińskiego co do braku wa­
gonów s.użbowych dla niższego personelu 
kolejowego, M inister zapewnił, że w dat ym 
wypadku, skoro stw ierdzony będzie isto tny 
brak tyoh wagonów, on złemu natychm iast
zaradzi.

Dalej odpowiedział minister Wittek na 
interpelacyę p. tjylvestra i innych posłów w 
sprawie budowy kolei ChaDÓwka Nowytsrg i 
przyrzekł dołożyć starań, aby trasowanie tej 
linii było zgodne z interesem publicznym.

Poseł Dzieduszyoki wniósł przekazanie 
wszystkich wniosków, tyczących się spraw 
prasowych, bez pierwszego czytania w izbie 
wprost do komisyi prasowej.

P. Gross sprzeciwił się tem u, uważająo 
wniosek p. Dzieduszyckiego za przeciwny re ­
gulaminowi.

Prezydent przyłączył się do zapatryw a­
nia p* Grossa.

P Lemisch w imieniu stronnictw a nie- 
uueokich ludowców żądał otwarcia dyskusyi 
na najbliiszem  posiedzeniu izby nad k lku od­
powiedziami m inistrów  danemi dziś < a in ter- 
pelaoye i im iennego nad tym  swoim wnioskiem 
głosowania.

Przewodniczący zar-sądził imienne głoso­
wanie.

Po odpowiedzi prezydenta m inistrów hr. 
Thuna na interpelacyę p. Bianchiniego, żąda- 
jąoą zajęcia się losem wychodk ów dalm atyń 
skioh w Nowej Zelandyi, izba przystąpiła do 
porządku dziennego tj. do dalszych obrad 
nad projektem  podwyższenia płac służby pań
stwowej.

Zabrał głos p. ks. Stojałowski i p rzem a­
wiał do ławek niemal zupełnie pustych.

Między przedłożeniami rządu wniesione- 
mi na dzisiejsze posiedzenie znajduje się 
także projekt przyznania ulg podatkowyoh 
mieszkańcom gm iny Klappai, dotkniętej gro- 
źnem osuwaniem s!ę te r nu.

W iedeń 13 grudnia.
Komisya legitym acyjna izby posłów u- 

znała wybór p. S tapińskiego za ważny — co 
się tyozy zaś wyboru p. Pferschego uchwalo­
no wezwać rząd, aby zarządził nowe d icho- 
dzema. W ybór p. Tuerka uznano za ważny.

Komisya prasowa wybrała przewodniczą­
cym hr. Dzieduszyckiego — kom isya prawni- 
oza dr Madeyskiegc — komisya podatkowa 
przewodnioząoym Berksa a zastępcą jego Ja- 
‘rescha i Weigla.

ludności wywarła nie najlepsze wrażenie, 
następni > dotknął wywodów hr. Thuna 
o wydalaniu Słowian z Prus, omawiał po-

W iedeń 13 grudnia. 
Dzięki staraniom i zabiegom namie 

stnika hr. Pinińskiego rząd centralny przy-
litykę rugów i nazwał ją polityką niegodną chylił się do wniosku pomnożenia perso-
wielkiego narodu. lnaiu administracyi politycznej galicyjskiej

Posadowsty oświadczył, ze ustawo-j; p0zycT6 na tcnJ A  d"  ^
daw stw o społeczne me m oże stanąć a n i1 dfcetu na r. 1899
na chwilę, lecz musi iść  ciągle naprzód. J Utworzona będzie nowa posada radcy
Zaznaczył konieczność ustaw ochronnych dworu w namjestnictw i 
dla sfer robotniczych i nadr ił w koń-l dwje nowe posady radców namie- 
cu, ze w sprawie księcia Lippe rada zwią- stni0tWa
z owa jato jedynie kompetentna InsUucyaj 1S radców stabilizowanych po powia-
jeszcze orzeczenia swego n.e wydala. (lacŁ zamiagt x2 starogtó, , którzy mogli 

Sekretarz stanu Buelow w dłuższym . ie6 dot d tytai L chstt ,kter rad-
wywodzie omawiał ogoiną sytuacyę poli- C(- 
tyczną twierdził, że w sprawie wschc-j 
dniej nastała obecnie faza pokojowa, mi 
mo to jednak problemat wschodni nie jest
ostatecznie rozwiązany; sprawa jest obe­
cnie bardziej skomplikowaną, niż w fa­
zach dawniejszych, ponieważ zaostrzyły 
się przeciwieństwa między poszczególny-j

dalej utworzone zostaną 2 nowe posa­
dy sekretarzów namiestnictwa i

12 posad komisarzów namiestnictwa. 
Starosta przemyski Lanikiewicz zosta­

nie radca dworu.
W iedeń 13 grudnia, 

mi ludami bałkańskimi, atoli’ nie zachodzi1 p »Neues Wiener Tagblatt* donosi z 
z tej strony obawa naruszenia spokoju. iPeszt5’ ,że ^ndydatary Stefana T.szy na 

Omawiając podróż cesarza na wsohód prezydenta sejmu zamechano.
Buelow dowodził, że Niemcy ewangielicy . . W iedeń  13 grudnia,
nikomu nie pozwolą pozbawić się prawa „Politische Correspondenz"  ̂ donosi,
posiadania świątyni w miejscu świętem i , ze w â(fze austryackie zawiadomione zo- 
usiłowania skierowane ku temu, aby u suł-, sf.a ŷ , Przez wielkie firmy spedycyjne, że 
tana wzbudzić nieufność, rozoiły się, gdyż niektóre towarzystwa żeglugi parowej po- 
sułtan zanadto trzeźwo patrzy na rzeczy na J hienie dżuny w Austryi
— rządom innych państw podróż cesarza i z . powodu nie chcą przyjmować 
dowiodła, że Niemcy nie pragną naruszać, aupfrw!>|Okich pasażerów na pokłady swych 
obcych interesów, chcą jednak zastrzedz okrętów. „Polit, Correspondenz" stwier- 
sobie prawo ochrony nad poddanymi nie-,^za przeto, że dżuma w Austryi od czasu 
mieckimi, które przysłużą wyłącznie cesa- 0 ,ryc  ̂ trzeęh wypadków rmierci w szpi 
rzbwi niemieckiemu. Przechodząc do kw 3- wiedeńskim, które nie miały wcale
styi rugów Buelow starał się wykazać, że charakteru epidemicznego, zgoła nie istnie- 
bezzasadne są obawy zamącenia przez to Je * ze władze tutejsze nie miały żadnego 
stosunków z innemi mocarstwami. Co do powodu do zarządzenia środków profilak- 
niektórych specyalnych przypadków toczą tycznych. Powyższe zarządzenia zagrani- 
się przyjazne rokowania między organami cznych towarzystw żegluźnych polegają 
niemieckiej i austro-węgierskiej dyploma- Przeto albo a złej woli, albo na grubej 
cyi. Obawa zachwiania z jakiegokolwiek- nieświadomości.
bądź powodu trój przymierza jest bezpod-1 _ W iedeń .13 grudnia.
stawną.

Trójprzymierze opiera się na trwałej 
podstawie, ponieważ jest rezultatem histo­
rycznego rozwoju trzech wielkich mo­
carstw, które od początkn istnienia euro­
pejskich ustrojów państwowych zawsze 
w ścisłych z sobą pozostawały stosunkach 
i zawsze w jakiś sposób były z sobą złą­
czone, teraz zaś znalazły szczęśl wą formę 
ścisłego związku, zachowując zupełną au­
tonomię i bezwzględną samodzielność na 
zewnątrz. Każdy członek trójprzymierza 
ma także równy interes w tem, aby ono 
istniało dalej, a ponieważ trójprzymierze 
nie posiada charakteru agiesywnegu, lecz 
dąży jedynie do przestrzegania status quo 
i utrzymania istniejącego porządku, przeto 
trójprzymierze oddaje wszystkim ludom i 
sprawie powszechnego pokoju dobrą usłu­
gę (oklaski). Zresztą zbyt częste dysputo- 
wanie o istniejących, wyprooowanych i 
pewszechnemu spokojowi służących przy­
mierzach, nie jest rzeczą pożądaną.

0 stosunku do Anglii wyraził się

„Wiener Zeitung" ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
dotyczące taks aptekarskich na r.A.899.

B udapeszt 13 grudnia.
Zdaje się być rzeczą pewną, że w 

składzie gabinetu żadne nie zajdą" zmiany. 
Josypowicz pozostaje nadal członkiem 
stronnictwa liberalnego.

B u dap eszt 13 grudnia.
Jak się zdaje, kwestya prezydentury 

w sejmie węgierskim została już załatwio­
na. Mianowicie hr. Szczepan Tisza zgłosił 
wystąpienie swoje z instytucyj finanso­
wych, w których zarządzie dotąd zasia­
dał. Wnoszą z tego, że zdecydował się 
już przyjąć godność prezydenta sejmu.

M adryt 13 grudnia.
Sagasta zamierza przed ratyfikowa­

niem traktatu pokojowego ze Stanami Zje­
dnoczonymi rozwiązać kortezy i przepro­
wadzić nowe wybory.

A lg ier  13 grudnia.
Burmistrz E e g i s  podał się do dymi

syi. Antisemici urządzili mu man:festacyę, 
przeciągali ulicami i napadali żydów. Skle­
py pozamykano. Regis wezwał tłnmy, aby 
nie naruszały spokoju i porządku.

R sym  13 grudnia.
W senacie podczas rozprawy nad za­

liczką miliona lir dla Krety, Nigra zazna­
czył wczoraj, że interweneya na Krecie ani 
nie pogorszyła ani nie zmieniła stosunków 
międz5 mocarstwami. Caneyaro oświad­
czył, że wstrzemięźliwe zacłnwanie się 
Austro-Węgier i Niemiec również nie po­
gorszyło położenia mocarstw. Dobre sto­
sunki łączące Włochy z Austro-Węgrami 
i Niemcami, wpłynęły na pozycyę Włoch 
i zapewniły jej nawet przewagę. Książe 
Jerzy udał się na Kretę, aby jako komi­
sarz mocarstw zaprowadzić tam rząd au­
tonomiczny. Flaga turecka pozostanie na 
Krecie na znak zwierzchnictwa sułtana, to 
jednak nie wyklucza, aby Kreta nie mogła 
posiadać swojej własnej flag5 i autonomii. 
Przedłożenie przyjęto większością 71 gło­
sów przeciw 9.

R zym  13 grudnia.
„Italie" donosi, że konfereneya prze­

ciw anarchistom zawiesi w sobotę czyn­
ności swe i podejm > je napowrót po 15 
stycznia z wyłącznym współudziałem po­
słów i ambasadorów.

R zym  13 grudnia,
Wedle wiadomości z Petersburga car 

wiosną odwiedzi cesarza Franciszka Jó­
zefa we Wiedniu, poczem uda się do 
Włoch i przybędzie do królestwa włoskich.

P aryż 13 grudnia. 
Adwokat Labori podejmuje znowu 

kroki u trybunału kasacyjnego w celu 
uwolnienia Picquarta.

Według dzienników trybunał kasacyj­
ny zastanawiał się wczoraj nad tem, jak 
ze stanowiska ustawy należy postąpić 
tajnymi aktami w sprawie Dreyfusa.

P aryż  13 grudnia.
Sąd wojskowy zebrał się wczoraj na 

naradę.
P a ry ż  13 grudnia.

Z Algieru donoszą, że antysemicki 
prezydent miasta Algieru, Eegis, został 
wczoraj z powodu mowy, jaką wygłosił 
przeć. v generalnemu gubernatorowi Al­
gieru, zasuspendowany na 3 miesiące.

P a ry ż  13 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu izby de­

putowanych rozdano żółtą księgę, doty­
czącą wycofania wojsk tureckich z Krety 
i wyboru ks. Jerzego greckiego general­
nym komisarzem Krety. Zawiera ona 
dokumenty od 1 października do końca 
listopada br.

P aryż  13 grudnia.
O godzinie pół do pierwszej popołu­

dniu około 100 manifestantów pód wodzą 
deputowanego Millevoye’a udało się przed 
więzienie Cherche-midi, następnie" przed 
gmach sądu wojskowego, demonstrując 
przeciwko Picquartowi. Wołali: „Niech
żyje armia 1“ Następnie udali się przed 
pałac wojskowego gubernatora Paryża 
Zurlindena i urządzili na jego cześć ma- 
nifestacyę. Rozruchów żadnych nie było.

P a ry ż  13 grudnia
Skutkiem wczorajszych zajść w izbie 

dep. Boyer posłał świadków deputowa­
nym Deroulede’owi i 01agny’emu, którzy 
zarzucili mu udział w sprawie panam- 
skiej.

P aryż  13 grudnia.
W izbie deputowanych wystąpił wczo­

raj poseł Grousset z interpelacyą z pvWO: 
du niedyskrecyj popełnionych przez sztab 
generalny w sprawie Dreyfussa. — Inter- 
pelacya ta wywołała gwałtowną wrzawę, 
wśród której przyszło do czynnych znie­
wag. Grousset wciągnął do rozprawy ce­
sarza niemieckiego, skutkiem czego pre­
zydent wezwał go, aby zwierzchników ob­
cych państw nie dotykał. Interpelant mó­
wił także o Austro-Węgrzech. Zapytał w 
końcu czy rząd zamierza znosić rewolu­
cyjne sprawki pewnych stronnictw i czy 
rząd chce sprawować rządy dla rzeczypo- 
spolitej czy dla Jezuitów (oklaski na skraj­
nej lewicy, gwałtownie przerywane ze 
wszystkich innych ław).

Minister wojny Freycinet zastrzegł się 
przecz ?ko uogólnianiom dotykającym całą 
armię (oklaski) niemniej przeciw twier­
dzeniu, które posądza sztab generalny i 
gubernatora Paryża o nieposzanowanie u- 
staw - Dodał, że kto zaczepia armię, zacze­
pia także osobiście ministra (oklaski).

Prezydent ministrów Dupuy, oświad­
czył, że izba odpowie najlepiej życzeniom 
ministra wojny, przyjmując zwyczajny po­
rządek dzienny, co też większość 463 gło­
sami przeciw 78 uchwaliła. Na tem posie­
dzenie zamknięto.

P a ry ż  13 grudnia.
Na zebraniu stowarzyszenia młodzie- , 

ży chrześcijańskiej wyraził ambasador an- j 
gielski sir Monson przekonanie, że Fran-' 
cya połączy się z Anglią i Stanami Zjedno­
czonymi dla zabezpieczenia postępów cy- 
wilizacyi. Ambasador zapewnił o sympai- 
tyach swych dla Francyi i wyraził zdanie, 
że wszelkie pogłoski wojenne ucichną je­
szcze przed świętami Bożego Narodzenia.

L ondyn 13 grudnia. 
„Times" omawiając mowę Bulowa w 

parlamencie niemieckim, powiada, że An­
glia to, czego sama od Niemiec wymaga, 
to im nawzajem w każdej chwili dać jest 
gotowa, a mianowicie przyjaźne stanowi­
sko i współdziałanie tam, gdzie interesy 
tych dwóch państw są zbliżone, a zanie­
chanie bezwzględnoj opozycyi, gdzieby się 
pod pewnym względem rozchodziły. Niem­
cy, zawiązawszy takie stosunki z Anglią 

Ameryką, oddadzą najlepszą przysługę 
sobie i swoim interesom handlowym, a 
również ułatwią sobie osiągnięcie polity­
cznych swych celów, o ile one wprost 
nie zagrażają irteresom Anglii lub Ame­
ryki.

Nadto ten sam dziennik donosi z Wa­
szyngtonu, że tam również ofieyalne stwier­
dzenie zbliżenia się Niem,ec zrobiło jak 
najlepsze wrażenie.

Wedle doniesień tego dziennika, Mac 
Kinley z wiosną zamierza powołać napo­
wrót do życia komisyę dla opracowania 
traktatu handlowego z Niemcami.

K anea 13 grudnia.
Admirałowie mocarstw wydali prokla- 

macyę, która donosi o zapewnieniu ochro­
ny fladze tureckiej i mianowaniu ks. Je­
rzego na trzy lata komisarzem wyspy z u- 
znaniem praw zwierzchniczych sułtana.

Wiadomości giełdowe.
L irów , dnia 13 grudnia 1888.

Akeye i*  sztukę: Kolej cal. K rois Ludwika od 
200 zł. m. k. 210'— do 213'—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasika 
po 200 zł. w. a. 292*— do 296*50. Banku hipoteozneeo p 
200 zł. w. a. 376'— do 386*—. Banka kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205’— do 212'—.

L is ty  zas taw n e  na 100 zł.: Banku hipoL g .1 4®/ 
koronowe &6‘50 do 97‘20. 5% z 10°/0 prem. 110'— 
do 110-70. 4ys% los w 50 lat t00-— do 100-60. Banku 
krajowego ł r^°/0 los w 51 lat. 100-90 do ICj. 50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. / 1 en . 4%  (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4°/0 lo. 
Yv 417s lat. 97-30 do 98-—, 4%  los. w 56-lataoh 94’90 do 
95-60.

Obligi za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyjuego 
4°/0 97-40 do 98-10. Buków, funduszu pro-pinacyjnego 6% 
102-50 do —•—- Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II 
em. 102-30 do —•—, Poiyezka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 100 50 4Vj®/o 101-20 do — . 4%  obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 z i 100 nom.

L o sy : Losy m: sta Krakowa 27-50 do 29'50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —-—.

Mń^jgty. _ Dukat oesarski 5-65 do 5 75. Napoleondor 
9-54 dolH Półim peryał 9-51 do 9-61. Rubel rosyjski- 
srebrni r-2t —do 1-25-—. Rubel rosyjski papieiowy l'2 /'3 l) 
do 1-28 S0. 100 marbk niemioekioL 58-80 do 59 20.

W iedeń d. 13 grudnia. Przed zamknięciem wo'u- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 19575, Kredyty w ęgier­
skie 389"—, Anglo-banki 156'—, Unionbanki 2 9 4 '—, Losy 
tureckie 57'70, Staatsbany 364-62, Tytoniowe 12375, kolej 
Elbetha1 261-75, Bank dla krajów koronnych 2 3 17$, Bank 
związkowy 265'—, Węgierska renta papierowa 97'65, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 358'—, P.ima-Muraiia 
285'75, Babel papierowy —•—

Budapeszt ii. 13 grudnia. Przed zamknięciem wozo - 
rajszej giełdy notowano: Kredyt) węg. -•—, Węg. po­
życzka prem. 159 —, Węgierski bank kredyt. 389-50, Wę 
gierski bank eskontowy — , Węgierski bark  h ip o te ­
czny 245-—, Węgierska renta koronowe 97-75, Rima-Mu- 
ran ia  275-50.

B e rlin  d. 13 grudnia. Przed zamknięciem wezorai 
szej giełdy notowano: Kredyty 224*90, Staatsbany 154*75 
Lombardy 28-40, Losy tureckie —•—•

Wlede* dni" 13 grudnia. (Telegram „Gaz. Nai„) 
Dzisiaj o godzini d 2 minut 10 po południu notowano m. 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 357-5, węg, zakład kredy­
towy 387-—, anglobanki 155 50, leoderb ufci 234 —, kole b 
państwowe 362*—, elbethal 261-—. akoye tytoniowe 123*60 
alpiny 182'—, losy tureckie 57’60, uoionbaoki 294* — 
ruble 128-—.

Z rynków towarowych.
LwOW dnia 13 g ro : nia. Dom handlowy dla ro l­

nictwa i przemysłu pasaż Hausmanna 1. 6, kupuje pszenicę, 
zyto, owies, jęczmień, kontoz i spirytus, d j  treza m? sy- 
ny, narzędzia rolnicze i 1 ikomobile z faoryki królew­
skich kolei państwowych w Budapeszcie za gotówkę i na 
spłaty kilkuletnie ; d os ta re ja  : węgle w całych wago­
nach loco stacyi kolejowe, przyjm uje: chmiel i wszelkie 
produkta rolne do komisowej sprzedaży i udziela zali­
czki na takowe,

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 9*— do
9-20, żyto 7-80 do 8'10, jęczmień b n u a rn y  6-o( io  7'50 
jęczmień pastewny 0-— do 0-—, owies 6*25 do 6-75, rze­
pa! 11'— do 11*25, h i : czka —- -  do — , wyka* 4'75 do 
5-25, bobik 525  do 5-75, groch 6 '— do 8-50 kukam - 
dza 5-15 do 5‘ćO, koniez czerwony 4 2 — do 52 - konioz 
szwedzki — •— do — —. koniez biały — do , 
spirytus za 10-000 litr 16 75 do 17- -  loco Lwów. Chmiel 
za 56 kg. — do — zł.

Lwów 4. 13 grudnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­
zety lwowskiej"! Psreniea 9-10 do 9-30, żvto 7-50
do 8*— , jęu zu u e r >rowarny tj 50  ilu 9 50, jęczmień p a -  
gte wuj 5'75 d< 3-10, owies 6-60 do 6-80, rzepak 1F— do 
1125, groch 6"75 do 9‘ — wyka 0-— do 01—, nasienia 
jniane 0-— do 0-—, nasienie konopne — do — , 
^51,  —•— do —•—, bobik —■— do — —, hreozka ■ — do
q. t koniczyna czerwona galie. 48 dc 5 5 —, szwedzka
 do —*—, biała 38.— do 46 —, anyż — do
jukurudza stara 5-— do 6 '—, nowa —.— do —•—, chmiel

  do ' —, chmiel nc /y na 56 ki. od 65 '— do
, qq-  spirytus gotowy 16'— do 16-40, na termiua od

  do 14'50, tymotka 17-50 do 20 — Waranty — "—
do —"—-

W iedeń d. 12 grudnia.
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 

660 bukowińskich 340, niemieckich — razem 48 >5 sztuk 
Gal’cviskich i bukowińkich wołów sprzen-no 165 ratuk 
po 28 zł. do 30 zł., 317 31 zł. do 33 zł. 243 Ł o 34 jlo 37 
zł 53 sztuk po 38 do 42 zł, byki po 3 i  do 33 zł., kro­
wy po 25 do 30, bydło chude po 17 oip 24 zł. żi oetnar
żywej wagi. . .

Przebieg targu był spokojny. Ceny niezmienione. 
Nii9 sprzedano 173 situk .

W iedeń dnia 13 grudnia.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-53 do 9 65 

pszenicę na jesień 0-00 do 000, żyto ua wiosnę 8-33
do 8-35, owies na m aj-czerw iec do — owies u
wiosnę 6*20 do 6*21, kukurudza na maj-czerwiec 5-15 do 
5-19, rzepak na sierp.-wrześ. — — do — .

Spirytns kontyngentowy 10.000 1. °|«o zaraz do o d ­
dania 18'— do 18-20.

B u d ap esz t d. 13 grudnia. Pszenica na m a ’zee 
9-65 do 9*66, na wrzesień •— do •—, na pażdzier^.za 
0-00 do 0'00, żyto na wiosnę 8’19 do 8-20, na jesień i»-00 
do 0-00, kuuurudza na pażdziern. -'00 do 0 00, owies n i  
marzec 5 83 do 6-90. na wrzesień 000 do 000, pszenic 
na jesień 0 00 d < 0-00, kukurudza na wrzesień 0-00 ao 
0-00, 1 _kurudza na maj 18*99 r. 4-86 do 487, rzepak na 
sierpień 1899 12-10 do 12*20.

Nadesłana.
Za tę rubrykę redakeya nie odpow iada).

DyetaryUBz z rodziną bez utrzymania 1 
sposobu do żyoia uprasza o pomoo materyalną.

olecamy tą rodziną gorąco ofia ności publi- 
oznej. Łaskawe datki przyjmie Administraoya 
Gazety Narodowej. ________________
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. ffLAD. M1ŁK0WSK1EG0
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.:

ROBINSONADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁAW BERGÓW S KI.
Cena egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką poczt, o 6 groszy więcej

DROBNE OGŁOSZENIA
Jp# 1 et', od wy ram .

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 3223

swoje wyroby krajowe

PŁOTHA L I A S I
czysto b lichow ane , 

od najc ieńszych  do n a jg rn  bszych. 
Stołową, bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym­
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuehowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 

Ceny zniżam o 50 et. na każdej sztuce.

KA S E T K I żelazne z zamkomi werthei- 
mowskimi na pieniądze i dokumenta 

po złr. 4 - - ,  4'50, 5*50, 6 50, 8*— , 12* — 
K asy ogniotrwałe poleca Piotr Cbiząstow- 
ski , handel żelazny we Lwowie, p k c  Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

ST A R SZ Y  POM OCNIK' i młody ekspe- 
dyent są poszukiwani do sklepu towa- 

ów spożywczych i migszanyeh. Zgłosze­
nia przysłać : Kraków, restante , M. D. 30

ZARZĄD p a s ie k i A n to n ieg o  K ra in *  
sklego w Jeziorzanach, powiat Bor 

szczów, wysyła w 5-cio kilowych blaszan- 
kaeh miód przaśny patoka za cenę 3 złr. 
20 et. franco wszystko. 144

STOLARZ młyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem : J

D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 0

PA SIE C Z N IK  z kilkuletnią praktyką 
pasieczną i leśną, obznajomiony w go 

spodarstw ie, poszukuje posady. Adres: 
Pasiecznik, poste rest. Złoczów. 143

RYDZE K ISZON E baryłeczki 5-klg. za 
2 złr. franco wysyła J . Markowski, 

poczta Uście ruskie. 142

IfflP P  na ^on' e> wła snej roboty, z ow- 
l \ U w C  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żńłtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

d o  najwyższej sumy dyskretn ie  i 
łatwo w y r a b ia .  Zgłoszenia p o d  
'„C. D. 7899“ zała twia R udolf 
Mosse, W iedeń. 3306

(fi własnego 
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 et., czer­
wone po -26 et. Benedykt H ertl. właściciel 
dóbr, zamek Golltscb przy Gonobitz, Styrya.

M o n a ł ą  fcroacfciep Państwa
Śliwow icę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz  - E x p o r t , Agram .

pluszów, dywanów
p  cenach niżej własnego Kosztu.

Jednocześnie poleca :
Meszty fnreckie po złr. l*5u.
Szaliki jedwabne po złr. 1 20 i 1‘75. 
Lambrekiny do okien po złr. !•— i 1*60. 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po złr. 3, 4, 5.
Dywany przed łóżka o l 85 it . za sztukę. 
Dywany nad łóżka od złr. 5 za sztukę.

Prócz tych :
H afty  tu re c k ie , P o d u s z k i , M ak a ty , 
E k ram y , P a ra w a n y . G obeliny, Kozy 
in d y jsk ie , F u te r k a  z augo ry , S e rw e tk i 

i  L a u fe ry  z a p l ik a c ją  itp-

M A G A ZYN
A. KRZYSZTOFOWICZA

Lwów, plac H alicki 1. 2.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E m i l  W eine *
t  |f ]  WIEN

I.., SalzŁborgwsc 3

Stalowe H odcyle
Znacznie zniżone ceny.

Zawsze ostre, fałszywe stą' 
pienie niem ożliwe, oszczędza 
konia i daje mu pewny chód

Kaszab & Breuer
Budapest, A ossere W eitznerstr, 91

Fabryka podków  1 śrub.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

b laszanych , hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, p ieczark i, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
mowach zyskały 2 złote i 3 srebrne me­
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kusie  i na prowineyi we wszystkich lep ­
szych handlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han ­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzec

Kanarki.
śpiew aki, można otrzymać przez pocztę 
do wszystkich miejsc Europy. Cenniki 
bezpłatnie. W. Gonneke, St. Andreasberg 
I. Harz 3218

Pierwsze i naj 
większe źródłc 
nabycia. Naj­
szlachetniejsze

2118

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien , I .  K U rn tn e rs tra sse  19.
P a l t o t .......................................... złr. 16—
K u rtk a  p o d b ita  fu tre m  . „ 25*—
U b ra n ia  p ak łak o w e  (Loden) „ 16 — 
Spodnie  zim owe . . . .  „ 5 —

Katalogi i próbki darmo i opłatnie.

Resztki Muzyka!! Nowość!!
Harmoniki do ust!!-

Najnowszy i najznakomitszy wynalazek.
Dzięki kunsztownie skonstruwanej rurce głosowej tej harm oniki wycho dzi 

głos przedziwnie czysto I efektownie z wielką m ccą, ta k , że ona wszystko, co do­
tychczas w tej gałęzi instrumentów muzycznych istniało ogromnie przo wyższa. — 
Każdy, który gra  na  harm onice zachwyca się tą  nowością, u ło s jej extra flf. dwu­
tonowy, a sam instrum ent odznacza się wielką trw ałością. Do n ego dołączam no­
wą szkołę, na podstawie której w krótkim czasie i niezawodnie nauczyć się m ożna 
g ran ia  rozmaitych tańców, marszów itp . Słnży jako znakomity środek de ptzyspo- 
rżenia sobie rozrywki podczas d ług ich  wieczorów zimowych. Zaleoa się jako b a r­
dzo piękny podarunek gwiazdkowy!! Cena wraz z szkołą, opakowaniem i portoryum 
wynosi t y l k o  z ł r .  2 '8 5  Wysyłka następuje po poprzedniem nadesłaniu należy - 
tośei lub za pobraniem. Pożądanem jest , aby chcący nabyć instrum ent wypisali 
dokładnie swoje nazwisko. 3290

O sk ar E is e n s c h m id t , eksportowy handel instrumentów 
muzycznych, Praga, G oldschm iedgasse 4.

o * *

N ajnow szy  bard zo  w ażny w ynalazek  
p rzec iw  s ła b o śc i m ęsk ie j. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 et. .i markach. J .  A u- 
g e n fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Na najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apostolskiej Mości

H M  1.1. LOTEBYi  PAlSTWOWA
na cywilne cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.800 koron. 

Główna wygrana :

^ O O ^ O O O  koron.
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
J e d e n  lo s  k o s z tu je  4  k o r o n y .

Łapki autom, na wielką ilość.
Na szczury złr 2 —, na myszy złr. 1-20. 
Łapią bez nastaw iania do 40 sztuk jednej 
nocy nie pozostawiając odoru i nastawia­
jąc się same Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Felth, Wien , II. 
Taborstrasse 11/b. 3214

Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Biemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkow ych, poeztowyeh, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. P lauy gry 

dla kupujących losy gratis.
L osy w y sy ła  się n ie  lieząc  n ic  za  p o rto . * * W

3094 Z o. k . D y rek o y i lo teryjnej oddział losów państwowych.

SM ■Cl S 2 I 1

lustrzanych i królewskich
kopa 60 centów z a ra z , na 
wiosnę 1 złr. sprzedaje Za­
rząd dóbr Krakowiec kolo 
Radymna. Zgtoszenia z becz 
kami przyjmuje Zarząd dóbr

Pracownia rnszniKarska i s&łań iron
B O L E S Ł A W A

J A f  K O W S K I E C O
we Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na skłudzie w różnych systemach 
bron m y śliw sk ą , jak wszelkie przy- 
bory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeiką 

reperacyę. Cenniki graiis i franco.

S J I  
KAW A

kilo
Rio żółta pospolita .................... złr. V  40
Santos żółta d o b ra .................  „ 1'60
Portorico z i e l o n a .................  ,  1*80
Kuba bardzo dobra . . . .  „ 1'92
Ceylon plantacyjna . . . .  „ 2*—

b » . . .  „ 2'16
Mokka arabska mocna . . .  „ 2'08
Jaw a arom at, łagodna . . .  „ 2 * 1 6

Wszelkie inne towary w zakres
Zwraca się uwagą, iż cukier w

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

0 Mandaryn najwybredn.
1 Tasza, żółto kwiatowa
2 Juntojezau, biało kwiat.
3 Nandżyn czaru, naj przed.
4 Soucbong czarna łagod.
5 Oongo czarna mocna
6 Wysiewki herbaciane
7 Okruchy herbaciane

we Lwowie w Rynku 1.12.
CUKIER

kiio
Rafinowany l-m a w głowach złr, —*38

„ częściowo . „ — 39
„ w mączce . . . .  „ —’40
„ w kostkach . . . » — 40

5-kilowy pakiet w kostkach „ 1*95
M asło  d e s e ro w e .........................„ ,1*20
M asło solone k u ch en n e  . „ —-96 
Sm alec  w ęg iersk i . . . . .  —*80

handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej.
najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie.

W

Dobry fotograficzny aparat
jest teraz najwięcej pożądanym

podarkiem na Gwiazdkę.
Najbogatszy wybór aparatów u

l i O L L ,  c. i nadworny
W iedeń , Tuch lauben  N r . 9.

Na iadanie ilustrowane cenniki. — R ok założenia 1854.

mmim e e  w y b d a d i y
c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

■V* Nowości -W i
humpolskich, chrudimskich, francuskich, angielskich

sukien i modnych kortów
w e w szystk ich  gatunkach na zim ow e p alta , garni­

tury, spodnie snrdnty itd.
Godowe haweloki z całym kołnierzem od złr. 7 —

. Gotowe a n g l e z y .........................................   „10* —
Szlafroki z rozmaitemi ozdobami . . „ „ 7*—

Bogaty wybór krnM M e n , szewiotów i  sukna na nńiory
po zn an ych  n isk ich  oenaoh — p o leca

H. Vopalka, Praga, Bergstein
Czeski chrześcijański handlowy dom z;suknam i.

P r ó b k i  f r a n c o ,  3178

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomenthołowa)

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularifcy ,w - cierpieniach 
reum atycznych, gośćcowych itp . z na j' 
lepszym skutkiem, używany ; dostać go" 
można po cen ie : Stoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 6 f  ct. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzym aniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie ap teka  w Radom yśln k o to  T ar 
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownio 
twam i proszę żądać w y raźn ie : „Sapo- 
m entho ln  w yrobu  E ugeniusza Matu­
l i"  i p rzyjm ow ać ty lko  o ry g in a ln y  

w  opakow aniu  , ja k ie  p rzedstaw ia  ry sunek  zm niejszony tu  
obok się zn s jd n jąey .

Jedwabne m aterye wełniane
białe, czarne i kolorowe z gw arancją trwałości w noszenia. Sprzedaż wprost 
dla osób prywat ' 'e h ; oclone i ofrankowane towary do domów po cenach 
fabrycznych. Tysiące li tów pochwalnych. W jakich kolorach wysłać próbki?

Seidenstoff-Fabrik-Union 2539

Adolf Grieder & Cie, Kgi. Hofl, Ziirich (Schweiz.)

i

Cognac
CZUBA-DUR0ZIER & Cie.

FRANCUSKA FA BRY KA , PR0M0NT0R.
W szędzie do nabye ia . ' • g  3283

Jeneralne zastępstw o: RUDA & BL0CHMANN Budapeszt-Wledeń.

do

N a jta ń s a e  ź r ó d ło  d o  z a k u p n a
W entylatorów, Exhaustorów, k ra t kanałow ych, zasłon do korni 
nów, żelaznych okien do fa b ry k , drzw i, schodów, narzędzi '

cementu i betonu, form do cementowania, żurawi, 
H SH E SsL ^^^w ind, żelaznych wózków kolei polowyeh, okucia 

do pilotów, pom p, odgromników, pieców do goto* 
wania smoły i wszystkie ślusarskie i żelazne kon- 

| W  strukcyjne urządzenia. 3201

% A Jokaii.E niler, W ien , E ,  le s s e n la n s e r ja m  5.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Dentolina 0
O najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
8 czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, 

po cenie 25 ot. poleca

g  J A N  I H N  A T O W I C Z .
q  Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha-
O licka 1. 11; W K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r -  

n i o o w c a c h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz- 
3  kańska 1. 24. O

O
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

8
o
o
o

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europej skiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Ickan (Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza)

„ 7*30 s Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włąeznie.
.  7*40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
,  7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8*05 z Ławoeznego (Pesztu) K ałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
.  9*05 z Krakowa (W iednia, Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10*35 z Ickan (Suczawy).
„ 10*45 z Jarosławia, Lubaczowa

1*01 z Janowa
1*30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), 

przez Tarnów, Rzeszów lab Przemyśl 
1*40 ze Skolego, S try ja , K ałusza , Chyrowa.
1*50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2*15 z Podwołoczysk (Kijowa), K opyezyieo, Husiatyna, Brodów na dw o 

rzee PodzamezeJ 
2*80 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ns dworzec główny
b*00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyinałowa, Kozowy, Brodów a*

dworzec Podzamcze 
5-25 z fndwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
5*40 z Ickan, Suczawy, Berhometn, S tra ta , Kozowy. Podwysokiege 
5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy
pospiesz

osobowy

Mezó Laborez (Pesztu)

Chabówki i No w. Sącz*

Noe
osobowy

V
pospiesz.

3'04
3*30
5'10

osobowy 610

pospiesz. 8*46

osobowy 9*10

pospiesz,
n

9'39
9*45

osobowy
»

9 55 
10*30 
! 215

ODZNACZONA 
"srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

H L E N T E C O  J H E l l i m
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwa.

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy; i  Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora prze* 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, nrosna, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu; przez Przemyśl, 

z K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) W ieliczki. 
Lubaczowa przez Jarosław , Jasła, Rymanowa, Krosna Iwoni­
cza, Mezó-Labo r i  przez Przemyśl. ’
Podw łoezysk (Kijowa, Odess,) Brodów, Kopyczyniee na Podzm. 
Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw., Kimpolnngu Husiatyna Pod- 
wysokiego, i Kozowy ;
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 
Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa. Borysławia, 

ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zc Lwowa:
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

a 6*05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowieo, Kimpoluagti, Suczawy - 
„ 6*15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw irca Pol*
b 8*35 do Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad j r .  -n .  

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław , 
osobowy 8*45 do Janowa

„ 8 60 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
„ 9*15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa
w 9*35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopy czy ńce, Husiatyna, Kozowy, Grz/

małowa z dworca głównego 
b 9*53 do Podwołoczysk itd. jak  wyżej z dworóa Podzamcze.
b 9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i  Lubaczowa
a 10*55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Radowieo, Suczawy
b 12*50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta '

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze

pospiesż. 240  do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo Se. 
retu (Jass, B ul aresztu) 

a 2*50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez Jaro ­
sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

osobowy 3*00 do Stryja, Skolego, Chyrowa
,  4 55 do Jarosławia, Sambora przez PrzemyśL

Noe 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4*10

520
b*30
6*40

6*55 
7-00 
7*10 
7*15 
7'44 

10*05

10'4ę

1100 

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laborti (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowiec, Kimpolang, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozd-La 

boroz (Pesztu; 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Ławoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyoo, Kałusza, Szeparowieo Nowo* 

Bielicy, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszaw), Wrooławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów. Kopy czyń ja^ Husiatyna z dworea głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAG A :  Otaa irodkowo-europytk* róini się od eta tn  lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 gods. w etosie średnio-e u.-opejskitn =  12 godtinie 36 mtntU 
etosu lwowskiego.

None godtiny od 6-10 wiectór do ¥59 'ano odsnactone są podkreileniem 
heeb minutowych i objęte są t ł u u te m l  rankam i. — B  iro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych p r ty  u l. Trtecitgo M aja \o Hole Imperial, udnela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wsteUneyor odeaju bH&y ja td y i rozkłady ja td y  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab  kupająe przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródłu, skąd inform acjo 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
G onty  Narodowej.

J. Friedrich
Lwów, ul. Hetmańska I. 4, obok cukierni Wgo (hossa

Ł A U 1 polecają sw ó j speoyalny slslaa
• IfCaCOCH Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kgs t ecki . Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


